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JUż było rozprawić się z przymierzami, któ- 
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raków 14 sierpnia. 


; Bardzo słusznie zauważył w ostatnim swoim 
z" sprawozdawca nasz z czynności delega- 
nych (Fit), że rozprawy obecne tak w 
elegącyj austryackiej jako i węgierskiej nad 
Polityką zagraniczną monarchii, były tylko po- 
tórzeniem dyskusyj w wydziale budżetowym 
Oprzednio odbytych. Podawszy je wówczas 
rdzo szczegółowo, i oceniwszy je, o ile to 
gy nić z naszej strony uznaliśmy za- stoso- 
Ę cy nie widzieliśmy potrzeby powtarzać te- 
i % mów, które ciągle na tem samem tle się 
„oczyły j zawsze tylko politykę przyszłości 
Możebnych przymierzy miały na - celu. Nie 
otawiono ani jednego stanowczego zarzutu 
tyce teraźniejszej Kanclerza; zarzucono mu 
3 0,8 raczej wskazywano, co ma robić albo 
Paa „Krytykę. tę przyszłej polityki au- 
nie deh i powody do niej, rozbieraliśmy 
> dawno; bo “2go b. m. W odpowiedziach 
żę nych hr./Beusta, przebija też. wyraźnie, 
. Wszystkim. dogodzić nie podobna. Mowy 
mistra spraw zagranicznych, pełne są dy- 
o matyeznej zręczności, i nie są bez tego, 
y amglicy humour nazywają. Niektóre z nich 
RAJ przypominają przemówienia lorda Pal- 
z ad W mowcy widać autora not „czer- 
kinu księgi“ których charakter nacechowa- 
Rs; Y dostatecznie. Tego co zrobiłem naganić 
; kę cie, zdawał się mówić w swej obro- 
co dają; tO" spraw zagranicznych, a o tem 
cu ani "grobie; mówić nie będę, bo to w koń- 
Osi omnie, ani od was nie zależy. 
imajo my się na podaniu mowy posła 
głos Jaja Riego, bo powiedzmy otwarcie, 
s polski reąsumował nietylko rozprawy, 
nadto: położenie rzeczy, to jest politykę. 
A szczery a bezstronny. Żaden z- ludów 
„ dadających Austryę, nie może polityki swo- 
J narzucać monarchii; powinna być ona au- 
yack, a więc taką, jakiej wymaga jej isto- 
*- taką aby nie obracała się na niekorzyść 
= Polityki wewnętrznej, aby odpowiadała in- 
A Ao jej ludów, a nie dawała supremacyi 
nie emu nad drugimi. Nie pówinna więc być 
miecką, i tego nie wahał się nasz poseł 
powiedzieć bezwzględnie. Po oświadczeniu 
m, w którem ma po sobie i Węgrów i Cze- 
chów, i wszystkie nie niemieckie ludy, łatwo mu 


Ych zamiary w polityce hr. Beusta upa- 
uj "ać chciano: Austrya potrzebuje pokoju, 
da chce więc p. Ziemiałkowski wojny z Pru- 

mi, ale również nie chce i przymierza. Woj- 
iwak słusznie mówił, sprowadziłaby albo 
jest Erang to jest klęskę, albo wygraną, to 
Prz polityke: niemiecką, a więc także klęskę. 
ów mierze z Prusami stawia dylemat: albo 
się ny do św. przymierza, albo skojarzenie 
bez „Tamcyi z Rosyą; jedno i drugie jest nie- 
ty eczeństwem groźnem dla Austryi. Nie ma 
Na le strachu przed Rosyą (jak przed kilku 
oba mi w krytyce tej mowy czytaliśmy): jest 
ną, w Jaką radzi roztropność i zdrowy pogląd 
p, Politykę, skoro ta ma być pokojową. Gdy- 
che; A R przymierze  Austryi z Prusami nie 
jący © przyjąć warunków rosyjskich, a przy- 

u ich: nie mogło, jeśli ma być zawarte 
nteresie niemieckim, natedy Rosya znala- 


Czesć literacko - artystyczna. 


Serafina. 


(Ciąg dalszy). 


słojudzie nie popsuci od losu są zwykle czuli na 


Sci + Zachęty i uznania; przy całej więc skromno- 


jemna "TOWOŚci dla siebie, Müller poczuł przy- 
Naczyń sensacyę w okolicach centralnego organu 
z } krwionośnych, gdy Serafina zapewniła. go 


dobrac ua przekonaniem, że stanie się prawdziwym 
Beccari Jhcą rodu ludzkiego, którego. imię zaćmi 
Wielkiny 1 wszystkich reformatorów kodeksu, a z 
Wane jasn Wieniem usłyszał trafne uwagi, dykto- 
cym cz 
Unsztów 
„TZ 
śnieżny, 


ne szkła nauki. 

Pomocy polskiej zimy, niepogód, wichrów, 
a połud mrozu ścinającego oddech w piersi dzie- 
ZASpokajają strefy, dylletantyzm i dyskusye 
Drace, pie iN ciekawość przerodziły się w poważną 
gającyc Rodz th, większą część powolnie upły- 
kulba nszy własne skl 
Pojet niego, jął się z zamiłowaniem uprawiać 
Wiając? główkę uczennicy chciwej R wadzie 
nym łn agoga szybkością postępów i wrodzo- 
rygtwiający. wzniesienie sig uPOWAnia SEREM, 
IC na wierzchołki, z któ- 
rozstrzelonych gałęzi 


k kę w krótkim stosunkowo przeciągu czasu, po- 


uniwersalizmu zdobytego żelazną wytrwało- 
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złaby Francyą gotową do sojuszu, wobec przy- 
mierza, któryby bądź co bądź Francyi zagra- 
żał. Zwracał też mowca uwagę delegacyi na 
okoliczność, o jakiej pisaliśmy po ostatnich 
w królestwie Polskiem wypadkach, że nic 
już teraz nie przedziela Rosyi od Europy, a 
posunęła się ona i zbliżyła o wiele od czasu 
kongresu wiedeńskiego. 

Takie jest rzeczywiste położenie polityki 
austryackiej, i w niem wybornie się mieści 
tłumaczenie owych  przyjaźnych stosunków, 
jakie według oświadczenia Kanclerza, między 
Austryą i Francyą istnieją. Łatwo rozprawia 
o Menie, skoro Wisły, ani może Dunaju nie 
ma się na względzie. Nie o to chodzi w Au- 
stryi, aby rozwijać sympatye nad Ikarem i 
Sprewą, nie aby się starać o te lub owe 
przymierza, dogadzające rasowym dążnościom 
i chęci supremacyi lub nawet tradycyi, ale 
aby nie stanęły przymierza, któreby Austryą 
na szwank narażały; nie o to, aby organizo- 
wać politykę zewnętrzną, któraby losami Eu- 
ropy kierowała, ale aby się Austrya uorgani- 
zować mogła stosownie do swego ustroju, do 
swego powołania, aby ustał wewnętrzny w niej 


rozstrój, który jej nie pozwala rozwinąć sił 


pierwszorzędnemu mocarstwu niezbędnych, a 
te dopiero przez zadowolnienie i pomyślność 
swych ludów nabyć może. 

Dopóki to nie nastąpi, obawiać się prze- 
szkód należy, a za główne zródło takich prze+ 
szkód rozwaga polityczna Rosyą wskazuje. 
W krótkiem swem a jędrnem przemówieniu 
wystawił. to nasz delegat, i żałować tylko 
przychodzi, iż nie uznał za stosowne, wspo 
mnieć o kierunku politycznym, który właśnie 
polityce austryackiej mógłby nadać taki wpływ 
i działanie, o jaki się niektóre głosy w dele- 
gacyi upominały. Zwrot ku polityce wscho- 
dniej, rozwinięcie wpływu austryackiego u lu- 
dów chrześciańskich, zastąpiłyby wybornie te 
sympatye i wpływy, o jakich marzą stronnicy 
hegemonii niemieckiej, a wzmocniłyby Austryę 


z tej strony właśnie, skąd jej przeciwniczka 


Rosya, największe czerpie siły. 


KORESPONDENCYA CZASU. 


Paryż 10 sierpnia. 


-i- Komisya wyznaczona z łona senatu, do zda- 
nią sprawy z projektu przyszłego senatus-consul- 
tum, trzy już posiedzenia odbyła, a lubo narady 
jéj ścisłą otoczone są tajemnicą, rezultat ich z gó- 
ry dobrze jest wszystkim wiadomy, i nie ulega ża- 
dnéj wątpliwości. Komisya zrobi. w. tym razie to 
samo, co robiły wszystkie poprzednie, to jest przyj- 
mie i bez żadnych zmian projekt rządowy do za- 
twierdzenia senatowi przedstawi. Niektórzy: sena- 
torowie wprawdzie okazują pewne niezależaości Za- 
chcianki, tak w liberalnym jako i w reakcyjnym 
kierunku, ale znikną one z pewnością, gdy do gło: 
sowania przyjdzie, obecny bowiem senat zbyt wier- 
ną jest kopią senatu z czasów pierwszego cesar- 
stwa, aby na samodzielną opinię zdobyć się był w sta- 
nie. Że pewien duch liberalizmu powiał po. wspa- 
niałych salonach i luksemburskiego pałacu, to rze- 
czą jest pewną; ale duch to tak słaby i tak nie- 
znaczny, że ledwie go poczuć można. Jedynym je- 


go objawem delikatne insynuacye, zrobione panu 
Rouher, aby się wyrzekł roli sprawozdawcy komi- 


ścią i latami studyów przeniosła się z mózgownicy 
dymisyonowanego docenta pod jasne sploty jedwa- 
bistych włosów pani Mirowa, która prócz wszech- 
stronnego wykształcenia winną była Miillerowi zu- 
pełne wtajemniczenie w cywilizacyę spekulatywnej 
Germanii i zżycie się z tą cywilizacyą dla nas 
zwykle obcą i wstrętną. 

Jeżeli się nie mylę, niejeden z czytelników po- 
sądzi mnie o przesadę, lub parsknie śmiechem na 
taką herezyę. Pierwszy zarzut chciałbym odeprzeć 
zapewnieniem, że tak się stało w samej rzeczy je- 
dnego razu na Świecie, oraz, że mam zły zwyczaj 
rozmijać się jak najmniej z realizmem obserwowa- 
nych faktów i prawdą prawdziwą. — Co się zaś 
tyczy herezyi zaślubin sarmackiego ducha z Getstem 
germańskim, przyjmuję winę na siebie w całości, 
przytaczając tylko jako okoliczność łagodzącą ten 
wzgląd, że po zerwaniu tradycyjnych nici łączą- 
cych naszą przeszłość z obecną chwilą, wszyscy 


nowidzącym' instynktem: kobiecym, sięga- Jesteśmy zmuszeni czerpać u obcych zródeł cywili- 
esto dalej, niż męski wzrok uzbrojony w|zacyi pierwiastki i czerpiemy je tam, gdzie nas 


niezależne od woli prądy poniosą, lub gdzie skie- 
ruje rutyna, przedawnieniem więcej niż powinowa- 
ctwem istotnem w naturę zmieniona. Ogromna wię- 
kszość liczebna ludzi, stojących w obrębie ogólne- 
go ruchu intellektualnego Europy, większość wy- 
kształcona na jedno kopyto i na wskróś przejęta 


i metodyczny Müller, po-|jednym i tym samym duchem od brzegów Sekwa- 
studya na ołtarzu humanitarnej |ny wiejącym, nie dowodzi bynajmniej wyłącznego 


pokrewieństwa geniuszu narodu z cywilizacyą Fran- 
cyi, od której zapożyczaliśmy przez parę wieków 
i zapożyczamy dotąd światło, pojęcia i zwyczaje, 
idąc za popędem ujemnych, najsłabszych stron na- 
cyonalnego charakteru. Kultura niemiecka, a na- 
wet angielska, równie łatwo szczepi się i przyj- 
muje w indywiduach rzuconych okolicznościami po- 
Śród koryta pierwszej lub drugiej, — i kto wie, 
czy ta wrażliwość nadzwyczajna, łatwość niesły- 
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syi, i trud ten komu innemu spełnić dozwolił. By- 
ły prezes senątu, p. Troplong, aby wiernićj myśl 
rządu oddać, zwykle sam sprawozdania pisał; obe- 
cnie komisya sama sprawozdawcę swego wybierze, 
i kwestya ta dla niektórych dzienników stanowi 
przedmiot do obszerniejszych dyskusyj. P. Rouher 
czyni zabiegi, aby ważna ta misya (sic) p. Behic 
powierzoną została; większość zaś komisyi zdaje 
pig, być za panem Delangle, zwłaszcza od chwili, 
jak ten mąż stanu oświadczył, że żadne stosunki 
go z p. Rouher nie łączą. 

„Artykuł 2gi senatus-consultum, dotyczący odpo- 
wiedzialności ministrów szeroko na wczorajszem 
posiedzeniu komigyi był roztrząsany, jak bowiem 
z jednój strony stanowi on węgielny kamień ma- 
jącćj się zaprowadzić w duchu parlamentarnym 
reformy, tak z drugićj niejasną i sprzeczną redak- 
cyą swoją na najróżnorodniejsze naprowadza do- 
mysły. Trzeci paragraf tego arytułu: „Ministrowie 
są odpowiedzialni,“ nie powiada wcale przed kim 
i w jaki sposób są odpodwiedzialni, i traci całkiem 
znaczenie wobec pierwszego paragrafu, obwieszcza- 
jącego, że ministrowie jedynie od władzy wyko- 
nawezćj zależą. Podobno pp. Delangle i Maupas 
oświadczyli się za dokładniejszą tego ważnego ar- 
tykułu redakcyą; ale na pewne przewidzieć mo- 
żna, że wniosek ich nie utrzyma się, i że senat w 
tój przez rząd ułożonćj sfinx>wój formie odpowie- 
dzialność ministrów zatwierdzi. 

Rozeszła Się łoska, że senat zawiesi posie- 
dzenie swoje z powodu naznaczonego na dzień 23 
sierpnia zebrania fad departamentowych, i dopiero 
po ukończeniu e daléj nad projektem nowych, 
reform obradować będzie. Wiadomość ta bardzo 
źle przez opinią publiczną przyjętą została; Pa- 


. 


trie zaprzeczyła jój, a raczćj potwierdziła ją, tyl- 
ko z tą małą zmianą, „że ponieważ wypracowanie 
sprawozdania kilka dni zabierze, senatorowie będą 
więc mogli w ciągu tćj przerwy udać się na pro- 
kępa aby w radach departamentowych wziąść 
udział. 

Pays „dziennik cesarstwa“ we wstępnych arty- 
kułach swoich piorunuje nieustannie pe łat A 
becny do rządów parlamentarnych, a potępiając 
je bezwarunkowo, samowładny system z 1842 r. 
pod niebiosa podnosi. Według Pays parlamenta- 
ryzm zgubił restauracyą i lipcową monarchię, i 
drugiemu cesarstwu tenże sam los zgotuje, jeżeli 
Cesarz dyktatorskićj władzy znowu dla szczęścia 
Francyi nie pochwyci. Public, organ Rouhera ró- 
wnież jest dla nowych reform niechętnym; Peuple 
cieszy się z nich, ale z tego jedynie powodu, że 
są one dowodem arcyliberalnych usposobień Cesa- 
rza; wszystkie w ogóle dzienniki, w związku z rzą- 
dem zostające, z wymuszoną sympatyą lub wprost 
z niechęcią na obecne zapatrują się. zmiany. 

Polemika, tocząca się pomiędzy dziennikami pru- 
skiemi i austryackiemi z powodu księgi czerwonój, 
i wyrażenie bar. Beusta dotyczące ogólnego w Eu- 
ropie pokoju, dosyć tu silne sprawiły wrażenie. 
Stronnictwo liberalne we Francyi lęka się wszelkich 
zewnętrznych zawikłań, a tem bardzićj wojny, bo 
Sprawa wolności z pewnością ucierpiałaby na tem. 
Republikanie podejrzywają rząd ciągle o wojenne 
zamiary. O ile nam wiadomo, w najwyższych sfe- 
rach wojskowych wojowniczy zapał ostygł nieco od 
pewnego czasu, a to podobno w skutek raportów, 
jakie złożyli wysłani do Prus oficerowie, i w sku- 
tek objaśnień, przez p. Benedetti, bawiącego obe- 
cnie w Paryżu, udzielonych. W sprawach hiszpań- 
skich rząd zachowuje postawę neutralną ; na insy- 
nuacyą, czyby. Cesarz nie zechciał popierać kuzy- 
na swego na tron hiszpański, wysłaniec Prima ża- 
dnój nie otrzymał odpowiedzi. Podobno jenerał 
Prim pragnął przybyć do Francyi dla zbadania, 
czyby się tego projektu przeprowadzić nie dało. 
O powstaniu karlistowskiem najsprzeczniejsze do- 
chodzą tu wiadomości; rzeczą jednak jest pewną, 
że ruch ten nie znalazł w narodzie poparcia, i 0- 
becnego rządu zachwiać nie zdoła. 

W sporze między sułtanem i wicekrólem Egiptu, 
rząd przesłał instrukcye posłowi w Konstantyno- 
polu, aby odwiódł Sułtana od stanowczego prze- 
ciwko wicekrólowi wystąpienia; sprawa ta dla sa- 


chana absorbcyi obczyzny i woskowa miękkość u- 
mysłów przyjmujących wszelkie najróżnorodniejsze 
odciski z jakimi stykają się mechanicznie, nie są 
właśnie rdzenną przyczyną braku wybitnej rodzi- 
mej cywilizacyi i rodzicielką kosmopolityzmu zale- 
wającego powoli wszystkie warstwy spółeczne, skła- 
dające tak zwaną Intelligencyg. 

W rzędzie zachodnich cywilizacyj, na wspólnym 
gruncie chrystyanizmu opartych i różniących się 


zewnętrznemi cechami, będącemi dziełem lokal-- 


nych warunków, — francuska, błyszcząca i efek- 
towa, pełna elektryczności i manifestująca się iskra- 
mi piorunów, dla nas tak łatwa do nabycia, po- 
krywa wielostronne ubóstwo idei koszulką artyzmu, 
przechwałek, blagi i Wolterowskiej ironii; pod u- 
śmiechem tai łzę zwątpienia; missyę apostolstwa 
innym narodom tłomaczy domowa nieoględność i 
źle obrachowane popędy egoizmu. Angielska jest 
ubóstwieniem materyi, gloryfikacyą wyrafinowanego 
epikureizmu, idealizacyą ziemskiej egzystencyi i 
wydoskonaloną  hipokryzyę uchodzącą za zamiło- 
wanie prawdy, religii i moralności. Germańska cięż- 
ka, najeżona mnóstwem formułek i pompatycznych 
frazesów, zarówno miłująca najdrobniejsze sprawki 
materyalne i filozoficzne spekulacye, nogami zary- 
ta głęboko w praktyczną rzeczywistość, głową prze- 
chodząca chmury, najwszechstronniejsza , prawie 
nieznająca przesądów i uprzedzeń, hołduje wszy- 
stkim prawdom i wyznaje wszelakie błędy i abe- 
racye, dzieli ogromną przestrzenią myśl od czynu, 
robi z człowieka potulne bydlątko goniące za dzien- 
ną paszą i marnym zyskiem, lub wytrwałego ora- 
czą na niewdzięcznej niwie nauki dla nauki upra- 
wianej. — Godzi ją z religijnym i politycznym kon- 
serwatyzmem Westfalii; Z upartą reakcyą resztek 


protestanckiego feudalizmu, z letnią temperaturą u- |TV 


miarkowanych liberałów, krańcową demokracją i 
rewolucyjnym socyalizmem. — Nad wszystko wyno- 


— Niedziela. 
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Rrenumeratę przyjmują: 
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za jednorazowe umieszczenie po 8 centów, za następne po 5 centów, oraz za opłatą należytości stęplowej 
po 30 centów od każdorazowego ogłoszenia. Wypłata w Krakowie. 
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Kierunek tych zakładów należy wyłącznie i pod 
każdym względem do c. k. władz szkolnych. 


Il. Nauki udzielane. 
S$ 8. Nauki udzielane w szkole realnej, są nastę- 


pujące: 
A. Nauki obowiązkowe. 

a) Religia; 

b) Języki, a mianowicie język krajowy tam gdzie 
jest językiem wykładowym, język francuski 
tudzież język angielski. 

é) Geografia i historya. 

d) Matematyka (arytmetyka, algebra geometrya). 

e) Greometrya wykreślna. 

f) Historya naturalna. 

g) Fizyka. 

h) Chemia. 

i) Rysunki geometryczne i z wolnej ręki. 

k) Kaligrafia. 

B. Nauki wolnemu wyborowi pozo- 

stąwione: 

Języki krajowe, tam gdzie nie są językami wy- 
kładowemi, język niemiecki, nauka modelowania, 
stenografia, nauka śpiewu i gimnastyki. 

Inne do wyboru pozostawione nauki, można w 
szkołach realnych według potrzeby wprowadzać 
za pozwoleniem c. k. Rady szkolnej krajowej. 

„ Podział nauk między pojedyncze klasy, tudzież 
ilość godzin na nie użyć się mających, ustanowio- 
ną zostanie drogą rozporządzeń. 

$ 9. Każdy język krajowy, może być językiem 
wykładowym w szkołach realnych. 

Prawo stanowienia o języku wykładowym przy- 
służa tym, co zakład naukowy utrzymują. Jeżeli 
tych jest więcej, wyznaczony zostanie język wy- 
kładowy w drodze porozumienia. 

$ 10. Czy i którego języka krajowego ma się u- 
czeń uczyć oprócz języka wykładowego, o tem po- 
stanawiają rodzice, albo opiekunowie przy wstępie 
ucznia do szkoły. 

W ten sposób wskazany język staje się dla u- 
cznia nauką obowiązkową. 


méj draźliwości swojćj, z pewnością prędko zała- 
twioną zostanie. 

Marszałek Niel ciągle jest chorym ; w dniu wczo- 
rajszym stan jego zdrowia jeszcze się pogorszył, 
niebezpieczeństwo jednak żadne nie zagraża. 

Pomimo liberalnych reform dzienniki ciągle ma- 
ją do czynienia z sądami, a procesa prasowe na 
porządku dziennym stoją. Współredaktor dziennika 
Reveil, Karol Quentin od dwóch już miesięcy sie- 
dzi w ścisłem więzieniu w Mazas, i dotychczas 
ani razu jeszcze nie był badanym. Podobnych 
faktów więcćj przytoczyćby można na dowód, że 
słynne senatus-cousultum nie sprowadza tak wiel- 
kićj odmiany, jak to wyobrażają sobie optymiści, 
i że system obecny pomimo pozornych reform po 
dawnemu i nadal trwać będzie. W d. 15 sierpnia 
Cesarz ma ogłosić amnestyę, dziś dziennik urzę- 
dowy ogromną listę nowomianowanych kawalerów 
legii honorowój ogłosił. 


Projekt rządowy ustawy dla szkół realnych mają- 
cy być przedłożony sejmowi. 


Uchwała 


o szkołach realnych 


ważna dla królestwa Galicyi i Lodomeryi z Wiel- 
kiem Księstwem Krakowskiem. 


Zgodnie z uchwałą sejmu Mojego królestwa Ga- 
licyi i Lodomeryi i Wielkiego Księstwa Krakowskie- 
go postanowieniem, co następuje : 


I. Postanowienie ogólne. 


$ 1. Celem szkoły realnej jest: 

1) Udzielać ogólnego wykształcenia z szczegól- 
żar uwzględnieniem matematyczno-przyrodniczych 
nauk. 

2) Przygotowywać do wyższych szkół fachowych 
(instytutów: politechnicznych, akademii leśniczych, 
akademii górniczych itd.). 

$ 2. Kompletne szkoły realne składają się z sie- 
dmiu/ klas tworzących kursy jednoroczne i dzielą 
się zwyczajnie na szkoły niższe i wyższe realne. 

$ 8. Szkoła niższa realna przygotowuje do wyż 
szej realnej, a zarazem ma na celu dawać do pe- 
wnego stopnia skończone ogólne wykształcenie u- 
czniom, wstępującym po jej ukończeniu w życie 
praktyczne. 

Szkoła ta składa się z czterech klas. 

$ 4. Szkołą przygotowawczą do wyższej szkoły 
realnej może także być czteroklasowe gimnazyum 
realne. 

$ 5. Ze względu na gospodarskie stosunki kra- 
ju, mogą być połączone z niższemi szkołami real- 
nemi kursy fachowe do udzielania przemysłowej 
lub. rolniczej nauki. 

$ 6. Szkoła wyższa realna składa się z trzech 
kursów rocznych kształci uczniów dalej w naukach 
rozpoczętych w szkole niższej realnej i jest specyal- 
ną szkołą przygotowawczą do wyższych fachowych 
nauk technicznych. 

Taka szkoła nie może być samoistną, ale wszę- 
dzie musi być połączoną z niższą szkołą realną 
albo z czteroklasowem gimnazyum realnem. ($ 5). 

Obydwie. szkoły razem tworzą jeden zakład nau- 
kowy pod przewodnictwem wspólnego dyrektora. 
Niższe szkoły realne można jednak zakładać bez 
wyższych szkół realnych. 

$ 7. Szkoły realne są albo publiczne albo pry- 
watne. Za szkoły realne publiczne uważać należy 
szkoły realne mające prawo wpitwsinia w całem 
państwie ważność mających świadectw ($ 27). Tylko 
świadectwa szkół realnych publicznych są ważne 
we wszystkich tych razach, w których w ogólg pra- 
wnie wymagane są świadectwa szkolne z nauk re- 
alnych. s 

Uczniowie prywatni chcący otrzymać takie świa- 
dectwa, muszą złożyć egzamin w szkole realnej 
publicznej. > 

Szkoły realne utrzymywane wyłącznie, lub po 
większej części z funduszów państwowych są szko- 
łami realnemi państwowemi. 


II. O przyjmowaniu i wydaleniu uczniów z gakładu. 

$ 11. Zwyczajnie przyjmuje się uczniów w jesie- 
ni, bezpośrednio przed rozpoczęciem roku szkol- 
nego. 

Przyjęcie do najn'ższej klasy wymaga: 

1) Dziewięć lat wieku skończonych, albo przy- 
najmniej kończących się w pierwszem ćwierćroczu 
dotyczącego roku szkolnego; 

2) udowodnienia przy wstępnym egzaminie po- 
trzebnych przygotowawczych wiadomości. 

Takiego egzaminu wstępnego wymaga się celem 
przyjęcia do wyższej klasy, również we wszystkich 
tych razach, kiedy starający się o przyjęcie nie 
załączył świadectwa z ukończonej poprzedniej kla- 
sy w jednym z zakładów naukowych krajów w Ra- 
dzie państwa zostających. 

O wymogach przy egzaminach wstępnych posta- 
nowi się wdrodze rozporządzeń. 

$ 12. Przejście z jednego zakładu naukowego 
do innego z końcem pierwszego półrocza, dozwo- 
lonem być może tylko w szczególnie ważnych ra. 
zach. 

Wrazie gdy uczeń! wśród półrocza 0 przyjęcie 
do szkoły realnej się stara, to przyjęcie takie za- 
wisło od grona nauczycielskiego, wyjąwszy przesie- 
dlenia się rodziców lub ich zastępców, w którym 
to razie uczniowi przyjęcie do publicznego: nauko- 
wego zakładu, wzbronionem być nie może. 

$ 18. Do niższych klas nie można przyjmować 
uczniów nadzwyczajnych, życzących Sobie słuchać 
tylko pojedyńczych przedmiotów, a niebrać udziału 
we wszystkich naukach. W wyższych klasach roz- 
strzyga o tem grono nauczycieli. W żadnym je- 
dnak razie, nie można przekroczyć najwyższej licz- 
by uczniów dla jednej klasy prawem. przepisa- 
nej ($ 17). sę Ra a 

$ 14. Liczba uczniów w jednej klasie nie może 
zazwyczaj przenosić pięćdziesięciu. W klasach, 
w których liczba uczniów w przecięciu trzechle. 


nie tylko pod tym warunkiem dozwolonem być 


dzie Bóck w z. Bielskiej) zrozumiał myśl Kapicy, 
a widząc archiwa, te skarby całego województwa, 
narażone w burzliwych czasach na zniszczenie, za- 
pragnął mieć w swoim ręku urzędowe wyciągi 
wszystkich akt i przywilejów z kilku ziem okoli- 
cznych, aby w razie zniszczenia archiwum jednego, 
w innem się przechowały. Napad obcego żołnier- 
stwa na archiwum i częściowe zniszczenie w roku 
1790, musiało głównie wywołać ten projekt Piotra 
Potockiego, a niebawem zawarł starosta układ z 
Ignacym Kapicą, gdyż czynność taka wymagała 
wiele lat czasu, i wiele kosztów. Podobno w tym 
samym czasie Ignacy wyniósł się z Brańska do 
domu swego przyjaciela i ucznia Watentego Śli- 
wowskiego właściciela części wsi Brzeźnicy, © 
ćwierć mili od miasta położonej. Ztąd nasz archi- 
wista przybywał w rano piechotą lub wózkiem do 
swego archiwnm, a po całodziennej pracy powra- 
cał do wiejskiego zacisza, gdzie jeszcze część no. 
cy przepędzał, pracując prawie nad swe siły, Tak 
z okolic bliskich jak ze stron dalekich kraju, przy- 
bywało mnóstwo osób dla wyszukania potrzebnych 


si rozum, dając mu. hart stalowy, nieugiętą szty- 
wność, niewyczerpane siły, bystrość bez granic, 
gdy się wyniesie nad pewien poziom mierności, 
męzkie poczucie własnej potęgi, i namiętne zami- 
łowanie świętego obowiązku pracy nieustannej. Na 
podobieństwo angielskiej, cywilizacya niemiecka jest 
spółbożeniem rozumu. To też ten rozum, podniesiony 
do godności Bóstwa, zapomina często o swoim po- 
czątku, wzbija w bezmierną dumę i demoniczną py- 
chę, buntuje się za przykładem pysznych aniołów i 
dopuszcza orgii wolnej analizy, lub orgii negacji. 
Tak niegdyś dał początek Reformacyi i stworzył pro- 
testantyzm; tak zrodził w ostatnich czasach syste- 
mat materyalizmu, doprowadzonego do ostatnich 
konsekwencyj. Utrzymany w karności w właści- 
wych granicach i w sferze istotnej działałności, 
stworzył doskonałe teorye wszelkich gałęzi wiedzy 
ludzkiej, której horyzonty ciągle rozprzestrzenia, 
codziennie dodając nowe zdobycze do dawnych 

ojów. 
poz (Dalszy ciąg nastapi.) 


sze Sodo dokumentów. Wszyscy udawali się do Kapicy, a 
ten znajomością archiwów, stosunków i spraw wszy- 
HERBABZ stkich rodzin, stawał się bezinteresownie pomo- 


cnym dla wszystkich, czem szeroki zj i 
bie szacunek i miłość u współczesnych. TANDA 
bił wycieczki do archiwów wizkich, łomżyńskich i 
zambrowskich w województwie Mazowieckiem, gdzie 
kierował pracami , do jakich się zobowiązał staroście 
zwie | 
f „ady w Skutek ostatniego rozbioru kraju, woje- 
Aby ułatwić kwerendy w ogromnych archiwach, | wództwo Podlaskie dostałó się! rządom lionski, 
Kapica wziął się do wypracowania seryarzy wszy- |wtedy rządy te pod wielce troskliwą opiekę wzięły 
stkich dokumentów i zrobienia dokładnych suma- | wszystkie archiwa ziemskie. W Brańsku usunięto 
uszów, w które postanowił objąć archiwa całego |z archiwum Klemensa Brzozowskiego z braku zau- 
województwa Podlaskiego i znacznej części Mazo- |fania, a mianowano archiwistą Kapicę. 
wieckiego. Piotr. Potocki starosta Szczćrzecki (dzie- | ` Kapica był ostatnim w tych stronach typem pa- 


Ignacego Kapicy Milewskiego 


(dopełnienie Niesieckiego, w druk. Czasu). 


(Ciąg daszy). 


p. Aleks. Piątkowski s; 


tnim sześćdziesięciu dosiągnęła, dalsze przyjmowa- ` 
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wych, niepowinno 


może, jeżeli urządzone będą. równorzędne klasy. 

$ 15. Uczniowie publiczni nie zdają egzaminów 
pół i całorocznych. | i 

Każdy uczeń dostaje z końcem półrocza zaświad- 
czenie szkolne. > . 

Grono nauczycielskie, na konferencyi nauczyciel- 
skiej, rozstrzyga na podstawie ogólnych postępów 
ucznia wśród roku szkolnego, czy do wyższej kla- 
sy posunąć go można. 

Jeżeli o zdolności ucznia do wstąpienia do wyż- 
szej klasy nie można orzec z pewnością, należy 
przedsięwziąść w tym celu osobny egzamin w przy- 
tomności dyrektora. 

Jeżeli przeszkoda posunięcia ucznia do wyższej 
klasy, zależy w niedostatecznych postępach w je- 
dnym tylko przedmiocie, natenczas można mu dać 
pozwolenie do zdawania poprawczego egzaminu 
przed rozpoczęciem nowego roku szkolnego. Od 
pomyślnego rezultatu tego egzaminu, zawisło po- 
sunięcie do wyższej klasy. 

$ 16. W celu udowodnienia, że uczeń szkół re- 
alnych uzyskał wiadomości potrzebne do uczęszcza- 
nia na akademię techniczną , zaprowadza się egza- 
mina dojrzałości. 

Odbywanie egzaminów dojrzałości, poruczonem 
będzie osobnym komisyom. Członków tej komisyi 
mianuje minister wyznań i oświaty, przyczem za 
zasadę mieć należy, że członkami komisyi winni 
być profesorowie technicznych zakładów nauko- 
wych, inspektorowie szkolni, dyrektorowie i profe- 
sorowie szkół realnych. 

$ 17. Każdego ucznia szkoły realnej, przypuści 
się z końcem ostatniego roku szkół realnych do 
egzaminu dojrzałości, w którym to celu ma się 
zgłosić trzy miesiące przed końcem roku szkolne : 
go u przewodniczącego komisyi egzaminacyjnej, 
przed którą egzamin składać zamyśla. t 

Uczniowie prywatni, nie zapisani w publicznej 
szkole realnej, i nieposiadający publicznego świa- 
dectwa, mają się zgłosić w tym samym czasie i 
mogą być przypuszczeni do egzaminu, jeżeli ukoń- 
czyli rok 18ty życia. 2 

$ 18. Bliższe postanowienia, tyczące się egza- 
minów dojrzałości, uregulowane zostaną w drodze 
rozporządzeń. 


IV. O nauczycielach. 


$ 19. Uzdolnienie nauczycieli do przedmiotów nau- 
kowych w szkołach realnych, zbada się w drodze 
egzaminu, który przedsięweźmie osobna komisya, 
wyznaczona przez ministra wyznań i oświaty. 

Członkowie do tej komisyi zamianowani, muszą 
w jej składzie zastępować różne gałęzie nauki w 
umiejętnym a zarazem dydaktycznym kierunku. 
Bliższe postanowienia o egzaminie kwalifikacyjnym 
na nauczycieli, w szczególności zaś o wysokości 
wymagań z pojedyńczych przedmiotów naukowych, 
wydane będą w drodze rozporządzeń. 

$ 20. Tylko ci nauczyciele. mogą otrzymać po- 
sady nauczycieli zwyczajnych przy szkołach real- 
nych, którzy otrzymali świadectwo nauczycielskiego 
uzdolnienia. W drodze rozporządzeń ustanowi się, 
czego od pobocznych nauczycieli śpiewu, gimna- 
styki i podobnych przedmiotów wymagać należy. 

Kandydaci na nauczycieli, używani podczas, albo 
po roku próby do nauczania, zowią się pomocni- 
kami nauczycielskiemi. 

$ 21. Dła nauk obowiązkowych ustanawia się 
w kompletnej szkole realnej oprócz nauczyciela re- 
ligii, jeszcze 12 nauczycieli, w 4ro-klasowej szkole 
niższej realnej zaś 7 nauczycieli zwyczajnych włą- 
cznie z dyrektorem. 

$ 22. Dyrektorowi powierza się bezpośrednio 
kierownictwo szkoły realnej, a ewentualnie i kie- 
rownictwo połączonych z nią kursów fachowych. 

Wszyscy zwyczajni nauczyciele pod przewodnie- 
twem dyrektora, tworzą konferencyę nauczycielską, 
której atrybucye w drodze rozporządzeń określone 
zostaną. 

$ 23. Dyrektor w szkołach realnych komple- 
tnych, obowiązany jest do udzielania 6—8 godzin, 
w szkołach niższych realnych do udzielania 8—10 
godzin tygodniowo. | 

Nauczycielom zwyczajnym przedmiotów nauko- 
się za zwyczaj naznaczać tygo- 
dniowo więcej jak 20 godzin wykładowych. Tylko 
w razie czasowego zastępstwa innego nauczyciela, 
może członek grona nauczycielskiego mieć więcej 
jak 20 godzin, nie dłużej wszakże jak przez dwa 
miesiące. 

Jeżeli zachodzi potrzeba dłuższego zastępstwa, to 
nauczyciel zastępujący, ma prawo żądania zwyczaj- 
nej należytości za zastępstwo. 

auczycielom rysunków można dać po 24 go- 
dzin tygodniowo. kl 422. 

Dyrektorowi przysłuża prawo zmniejszyć poje- 
dyńczym nauczycielom o 2—3 godzin, tygodniowo 
przepisaną liczbę godzin ze względu na naukę u- 
dzielaną, na ilość uczniów albo zdań do poprawia- 
nia, wogóle ze względu ną potrzeby nauki. O każ- 


lestrantów polskich; archiwum swoje nazywał naj- 
droższym klejnotem Podlaskiego województwa, ni- 
gdy fałszem niekalając ust swoich, wzdrygał się 
słysząc 0 fałszowaniu dokumentów, co uważał za 
najstraszniejszą zbrodnię na świecie. Nie cierpiał 
cisnącej się do Polski francuzczyzny, i na modni- 
siów ówczesnych patrzeć nie mógł, upatrując w nich 
upadek i zgubę kraju. Nosił się wiecznie po polsku, 
a gdy rząd pruski zabronił używania karabel, Ka- 
pica zirytowawszy się, odchorował to roz porządzenie. 
W czasie pochodów wojsk, uzbrojony nocował w 
archiwum, nieodstępując go w dzień i w nocy ani 
na chwilę i mawiał, że tylko po jego trupie ar- 
chiwum zostanie naruszonem, a w razie pożaru ra- 
zem chce zgorzeć ze skarbem, powierzonym jego 
opiece przez obywatelstwo. i 
Otoczony głębokim szacunkiem wszystkich, sko- 
łatany mozolną pracą półwiekową, Z wielkim żalem 
przyjaciół, których liczył tysiące, zakończył swój 
zacny żywot r. 1817 w domu przyjaciela Śliwow- 
skiego w Brzeznicy pod Brańskiem, pochowany 
przy kościele parafialnym w tem mieście na tak 
zwanych starych mogiłkach. Zawsze bezintereso- 
wny i z pomocą dla innych spieszący, nie zostawił 
po sobie żadnego majątku, bo i fortunę, jaką po- 
siadał we wsi Kapicach, za młodu odstąpił rodzeń- 
stwu. Następcą po nim na urząd archiwisty, został 
przyjaciel i uczeń Walenty Śliwowski, w którego 
domu umarł. Na widok ogromu prac Ignacego Ka- 
picy, przychodzi się nie raz dziwić, jak mogły na to 
wystarczyć siły 1 życie jednego człowieka. Jakże 
żelazną musiała być ta ręka, co szablą a potem 
piórem władała bez odpoczynku i wytchnienia prze- 
szło pół wieku! U starosty Szczerzeckiego znajdo- 
wało się około 8000 arkuszy ekstraktów. z wielce 
ciekawych archiwów goniądzkich, wizkich, łomżyń- 
skich, zambrowskich i brańskich , wypisanych już 
to przez samego Kapicę, już pod jego kierunkiem, 


dej jednak takiej zmianie winien dyrektor donieść 
Radzie szkolnej krajowej. 

$. 24, Na każdą posadę nauczyciela musi być 
konkurs rozpisany przed jej obsadzeniem. Konkurs 
rozpisuje Rada szkolna krajowa. Ogłoszenie kon- 
kursu na opróżnioną posadę, winno być umieszczo- 
ne w urzędowej gazecie wiedeńskiej, i urzędowej 
gazecie krajowej z wymienieniem nauk, do których 
nauczyciel ma być kwalifikowanym, języka wykła- 
dowego w ktorym nauki udzielane być winne, tu- 
dzież pensyę, którą pobierać będzie. 

Rada szkolna zbierze podania i prześle je dy- 
rektorowi do sprawozdania. 

Na podstawie tego sprawozdania prześle Rada 

szkolna krajowa swoje propozycye co do szkół 
państwowych ministrowi wyznań i oświaty, co do 
szkół krajowych Reprezentacyi krajowej. 
„ Jeżeli przy szkole realnej państwowej albo kra- 
jowej opróżpi się posada, na którą prawo przed- 
stawiania przysłuża korporacyi, towarzystwu albo 
pojedyńczej osobie, natenczas uwiadomienie o tem 
przesłać należy nie tylko Radzie szkolnej krajo- 
wej, ale nadto tej korporacyi, towarzystwu lub po- 
jedyńczej osobie. 

$. 25. Nauczycieli i profesorów mianuje w szko- 
łach państwowych na wniosek Rady szkolnej mi- 
nister wyznań i oświaty, w szkołach zaś krajo- 
wych Reprezentacya krajowa. Pomocników i pobo- 
cznych nauczycieli w szkołach państwowych mia- 
nuje Rada szkolna krajowa na wniosek dyrektora. 


V. O zakładach naukowych prywatnych. 


$. 26. Każdemu wolno zakładać szkołę realną 
pod warunkiem, że jej urządzenie w niczem sprze- 
ciwiać się nie będzie ogólnym celom naukowym 
tych zakładów. 

Założenie więc szkoły realnej zawisło od nastę- 
pujących warunków : 

1) Statut i plan naukówy musi być zatwierdzo- 
ny przez ministra wyznań i oświaty, ma wniosek 
Rady szkolnej kraj: 

2) Dyrektorami mcgą być tylko osoby, które 
wykazały w zupełności swe uzdolnienie do udzie- 
lania nauk na takim zakładzie. 

$. 27. Zakładem naukowym urządzonym przez 
gminy, korporacye albo osoby prywatne, może być 
nadane prawo wystawiania świadectw ważnych w 
całem państwie, jeżeli plan ich naukowy nie sprze- 
ciwia się w g:ównych punktach planowi przepisa- 
nemu dla zakładów naukowych, państwowych albo 
krajowych, tudzież jeżeli każde zamianowanie dy- 
rektora, nauczycieli i pomocników nauczycielskich 
prees Radę szkolną krajową potwierdzonem bę- 
Zie. 

$. 28. Dyrektor takiej szkoły realnej odpowiada 
za jej stan przed władzami szkolnemi. 

Rada szkolna krajowa, a w wyższej instancji 
ministeryum wyznań i oświaty, ma prawo zażądać 
usunięcia niezdolnego albo niegodnego swego u- 
rzędu nauczyciela, po przeprowadzeniu poprzednio 
dyscyplinarnego postępowania. 

$. 29. Minister wyznań i oświaty może kazać 
zamknąć każdy podobny zakład, jeżeli jego urzą- 
dzenie i czynność stoi w sprzeczności z istnieją- 
cemi ustawami. 

$ 30. Zakłady naukowe korporacyjne albo pry- 
watne posiadaiące prawo wystawiania świadectw, 
ważnych w całem państwie mogą otrzymywać 
wsparcie z krajowych środków, jeżeli konieczność 
nienaruszonego ich istnienia jest udowodnioną i 
jeżeli opłata szkolna równie wysoka jak w szko- 
łach realnych państwowych, w połączeniu z inne- 
mi do dyspozycyi stojącymi środkami, na pokrycie 
kosztów zakładu nie wystarcza. 


Ostatnie postanowienia. 


$ 31. Rozszerzenie istniejących trzechklasowych 
szkół niższych realnych na czteroklasowe, a sze- 
ścioklasowych wyższychszkół realnych na siedmio- 
klasowe, ma być przeprowadzone do początku roku 
szkolnego 1870/1. 

$ 32. Ministra wyznań i oświaty upoważnia się 
do przeprowadzenia tej ustawy i do wydania dal- 
szych potrzebnych rozporządzeń przechodowych. 


Poseł Starowiejski złożył mandat i o tem za- 
wiadomił wyborców swoich następującem pismem: 


Do Szanownych Wyborców moich z Obwodu 
tarnowskiego. 


Z powodu słabszego teraz zdrowia i trudności 
dopełniania obowiązków posła, przy poruczonem 
mi także działaniu na innem polu życia publiczne- 
go, składam mandat poselski i czuję się w obo- 
wiązku, ustępując z tego stanowiska wyrażenia 
szanownym wyborcom moim podziękowania, za ten 
zaszczytny, przez powtórny ich wybór na posła, 
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dany mi dowód zaufania, który będzie mi zawsze|gi wiecznie przy sprzedaży dóbr polskich głoszone | doboru więcej osób według potrzeby. Komisya zapro” 


Sierpnia 1869. 


a 


bardzo cenną pamiątką ich życzliwości dla mnie. |jakoby wielka ich część tylko nominalnie przecho- 


Bratkówka dnia 9 sierpnia .1869. 
Stanisław Starowiejski. 
Poseł tarnowski. 


dziła w ręce Moskali, a rzeczywiście dostawała się 
żydom jedynym kapitalistom na Rusi. Wiadomo, 
że klasa ta ludności jest nietylko przedsiębiorczą 
ale że również umie ryzykować i stawiać na kartę; 


pomimo więc, iż Moskalom wcale wierzyć nie: mo- 
» żna robią żydzi tajemne umowy z urzędnikami 
Wiedeń 13 sierpnia. Na wczorajszem posie- | Moskalami, mocą których żyd dający pieniądze na 
dzeniu wydziału budżetowego austryackićj delega- |zakupno majątku dostaje albo wieczystą dzierżawę, 
cyi zdawał sprawę Dr Sturm o kredycie dodat- |albo wchodzi w posiadanie jako rządca mający na 
kowym za rok 1868/69 ministerstwa wojny. Wnosi | majątku hypotekowaną sumę. Straty o tyle się nie 
on, aby dopokąd nie będą zamknięte rachunki z r.|obawiają, że ponieważ ceny majątków są nader 
1868 nieprzyzwalać pomienionego kredytu dodatko  |nizkie, więc zysk lat kilku wynagradza szkody w 
wego, który ma wynosić 2,700,000 złr. Wniosek pojedyńczych razach poniesione. Nie wiemy jednak 
ten przyjęto. Podobnie sprawozdawca wnosi, aby | czemu majętniejsi Polacy chrześcijanie, nie probu- 
nie uchwalać kredytu dodatkowego za rok 1869|ją podobnych środków zniweczenia doniosłości car- 
3,790,000 złr. aż po upływie tego roku i zamknię- |skich ukazów za pomocą przedajności urzędników. 
ay ARÓW, Mk o się dłuższa rozprawa, w 
tórćj brał udział minister wojny, ks. Jabłonowski, 
Dr Rechbauer, minister skarbu Becke. Dr Banhaus, Ros ian 
baron Mertens, Winterstein i szef sekcyi Früh i| Dzienniki moskiewskie są przepełnione radością, 
referent. Wniosek sprawozdawcy odrzucono, w sku-|że pożyczka państwowa 15 milionów rubli dziesięć- 
tek czego referat po Sturmie objął Banhans. kroć pokrytą została podpisami, jakkolwiek tylko 
— Pester Correspondenz. przed kilkoma dniami | petersburscy kapitaliści byli dopuszczeni do u- 
przedstawiała sprawę Pogranicza wojskowego, jako |działu. Niewątpliwie rezultat to bardzo świetny, 
pukt sporny, mogący doprowadzić do zerwania mię- | ale. właściwie dowodzi. on tylko, że podpisujący 
dzy państwowem ministerstwem wojny a węgierską mają zaufanie, iż rząd jest w stanie wypłacać pro- 
delegacyą, a nawet stać się powodem zmiany sto- |centa. Zdaniem naszem inna ważna nasuwa się w 
sunku w podziale ciężarów państwowych. Doniesie- |tym razie uwaga, to jest mnogość kapitałów w 
nie to zatrważające, modyfikuje urzędowy sprawo- stolicy nie mających zajęcia, a tem samem skłon- 
zdawca wiedeński Pester Lloyda zaręczając, że|nych do wyjścia z bezczynności nawet za stosun- 
sprawa Pogranicza wojskowego ujęta w ręce przez|kowo nie wysoki procent 5 od sta. Dowodzi to 
hr. Andrassego, na zgodnej drodze rozwiązaną zo- |możności zakładania większych przedsiębierstw w 
stanie. Podkomisya węgierskiej delegacyi postano- | państwie i może stanowić nadzieję, że przy zwię- 
wiła wprawdzie zasadę, że dochody z Pogranicza | kszającej się coraz ilości linii żelaznych będą się 
wojskowego, należą do krajów korony węgierskiej, |mogły zwiększać dochody państwa, jeśli rzeczywi- 
gdy jednak z powodu organizacyi wojskowej, mini- Į ście kapitały nie będą spoczywały ale zostaną u- 
sterstwo węgierskie musiało dotychczas pewną |żyte. Roznmie się piszemy to wszystko z wielkiem 
część tych dochodów odstępować ministerstwu pań- | zastrzeżeniem, bo może się zdarzyć, iż podpisy 
stwowemu wojny — na przyszłość organizacya Po- [tak liczne zostały wywołane jakąś nieznaną nam 
granicza nie powinna być wojskową, ani poddaną | bliżej korzyścią giełdową i mogą nie oznaczać Wca- 
wspólnemu ministerstwu, lecz podciągnioną pod u- |le zbytku kapitałów. Dotychczas tylko mamy pra” 
stawodawstwo węgierskie, wo twierdzić, że rząd nie zrobił żadnego dobrego 
Ministerstwo wojny nigdy niezaprzeczało fakto- |interesu, robiąc pożyczkę 5cio procentową płatną 
wi, że Pogranicze wojskowe jest częścią integral-|za lat osiem, dla zastąpienia długu bezprocento- 
ną korony węgierskiej, lecz dopokąd kraj ten po-|wego w biletach bankowych; ten był albowiem cel 
siada organizacyą wojskową, podlega ministerstwu pożyczki, aby za jej pomocą wycofać z kursu 12: 
wspólnemu. Podkomisya uznając trudności w na- |milijonów papierowych pieniędzy. Gdyby przez to 
głej zmianie okręgów wojskowych na powiaty cy- |umniejszenie ilości biletów bankowych mógł się 
wilne, na teraz chce przeprowadzić objęcie zarzą- podnieść kurs rubli, byłaby mogła podobna ope- 
du poczt, telegrafów, urzędów. cłowych, przez mi- | racya być nader korzystną — tak jednak nie jest, 
nisterstwo węgiersko-kroackie, a resztę pozostawić | podobny skutek mógłby być otrzymany „dopiero 
dalszemu roztrzygnieniu sejmu. przy znacznie większem zmniejszeniu ilości papie- 
— N. Pan powrócił 1igo t.m. z obozu do La- rowych pieniędzy. Cóż bowiem znaczy 12 1/4 mili- 
xenburga; 12go był w burgu wiedeńskim; a 17g0 jonów wycofanych z kursu, skoro ich jeszcze po- 
t. m. ma wyjechać do Ischl, gdzie ma przybyć tak- zostanie 700 milijonów, czyli ilość znacznie wyż- 
sza od potrzeb cyrkulacyi? Zawarcie więc rządo- 
wej pożyczki wcale nie wpłynie na kurs rubla, a 
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ja postanowili biskupi zakazać duchowieństwu 
ania udziału w nowo utworzonych nadzorach 
szkolnych. y ; j iaj : q 
Losóńidnie w Tryeście, które wywołało znane Kronika miejscowa 1 Zagraniczna. 
zaburzenia, odbyło się wreszcie W zupełnym po-| Kraków 14 sierpnia. W Muzeum Techniczno- 
rządku 12 t. m., jak donosi telegram. Popisowi z | Przemysłowem krzątają się około przygotowań do Wy- 
miasta i terytoryum tryestskiego licznie się sta- |stawy przyrodniczo-lekarskiej, odbyć się mającej w po- 
wili. 3 czątkach września. Dotąd zgłosiło się. już przeszło 70 
wystawców; z tych kilkunastu z Warszawy, Wiednia, 
M róle stwo Polskie. Paryża, Berlina, Bukarestu it. d., nieco z Galicyi, reszta 
o : z samego Krakowa; z Poznańskiego ani jeden dotąd się 
Kijewlanin podaje znowu wiadomości o dalszych | nie zgłosił. Preparata anatomiczne i częścią antropolo- 
licytacyach dóbr polskich W Kijowie. W ostatnich |giczne prof. Izydora Kopernickiego z Bukarestu i 
dniach miało się zjawić więcej kupców; nic to za-|prof. Laskowskiego z Paryża, po wystawie wedlug 
iste dziwnego skoro ceny „supna były tak nizkie, | życzenia właścicieli, przejdą na własność tutejszego ga- 
że już niższe być chyba nie mogą, bo i tak wiel- |binetu anatomicznego. Wyroby kauczukowe p. Reit- 
kie dobra poszły prawie Za darmo. Dość przyto-|hofera z Wiednia, i piękne album fotograficzne 
czyć miasto Radziwiłłów Ocenione przeszło na|p. Brandta z Warszawy, ofiarowane są po wystawie 
113,000, a sprzedane za 55,000. Przypuściwszy, że | do Muzeum Techniczno-Przemysłowego. Komitet gospo- 
ona była tylko o połowę nizko położona, to je-|darczy Zjazdu lekarskiego, wybrał dla urządzenia wy- 
szcze zapłacona suma jest niższą więcej niż Czte-Istawy Dra Adr. Baranieckiego, prof. Jabłoń- 
ry razy ód wartości. Przy: tem powtarzają się sze o i prof. Dra Janikowskiego, z prawóm 


W przeciągu kilkunastu lat tej pracy, bądź jako 
wynagrodzenie, bądź na koszta tych robót, otrzy- 
mał Kapica od Piotra Potockiego 2000 dukatów, 
za roboty zaś dalsze 3000 dukatów miał sobie 0- 
biecane, lecz śmierć przedwczesna starosty przer- 
wała dokończenie tej pracy. A była to myśl zna- 
komita, co się pokazało w skutkach, bo gdy dziś 
nie istnieją już na Podlasiu te archiwa, to u suk- 
cesorów po Piotrze Potockim, pozostało w miejscu 
owe 8000 arkuszy ważnych wyciągów. Dziś je- 
szcze na każdym niemal kroku w ziemi Bielskiej, 
napotkać można prace niezmordowanego Kapicy. 

Jako człowiek światły i obeznany w kilku gałę- 
ziach literatury, posiadający przytem języki staro- 
żytne, proszonym był do różnych bibliotek dla ich 
umiejętnego urządzenia i spisania bibliograficznych 
katalogów. Widzimy, że w r. 1799 urządzał tak 
piękną bibliotekę przy klasztorze i semiparyum 
OÓ. Misyonarzy w Tykocinie, jak o tem przeko- 
nać się można z własnoręcznych nadpisów Kapicy, 
położonych na każdem z kilku tysięcy dzieł. Nie 
mówię już, że po tysiącznych szlacheckich domach 
tych okolic, napotkać wszędzie można całe pliki 
ekstraktów, jakie Kapica wypisywał szlachcie z ar- 
chiwum. U p. Śliwowskiego został po Kapicy 0- 
grom jego prac, które potem władza pragnęła, lecz 
bezskutecznie, do archiwum przyłączyć, a do któ- 
rych zebrania (jak świadczy Wiktor Ossoliński), 
nie szczędził Kapica swej olbrzymiej pracy *). W pa- 
pierach tych, jak mniema p. Biłgoryjski, musiały 
pozostać liczne tradycye tych okolic, które Kapi- 
cą miał spisywać. 

Najważniejszą atoli ze wszystkich prac jest Her- 
barz wychodzący obecnie, a będący owocem długole- 
tnich, mozolnych z godną wielkiego podziwienia 
sumiennością prowadzonych poszukiwań w starych 


1) Bibl, Waszawska r. 1848 IV, 469. 


archiwach: Brańskićm, Drohickićm, Surazkićm , Przez niewiadomość, autorstwo herbarza przypi- 
Mielnickićm. Goniądzkićm, „Wizkióm, Łomżyńskićm, sano w późniejszych czasach} Benedyktowi Kapiey, 
i Zambrowskiem. Z długićj przedmowy jaką autor |bo Ignacy Wawrzyniec nigdzie się na dziele nie 
do tego szacownego dzieła dołącza (nie drukowa- | podpisał. Znamy i pana Benedykta Kapicę patro- 
nój przy nióm obecnie z przyczyny, że nie tyczy |na przy trybunale Komżyńskim w latach 1810 — 
się naukowćj treści dzieła), dowiadujemy się tyl: | 1620, posła na sejm od miast Łomży i Tykocina, 
ko, iż Kapica gorąco pragnął, aby herbarz ten|zmarłego w tómże mieście r. 1822. Benedykt 
drukowało Towarzystwo Warszawskie Przyjaciół | wszakże jakkolwiek znany z rozumu człowiek, i z 
Nauk. Wiadomóm jest, że za pracę nic nawet nie |tychże Kapic Starych pochodzący (gdzie żyje do- 
żądał dla siebie, pragnąc ją tylko ujrzeć w druku|tąd jego synowiec pan Paweł), herbarza wcale nie 
nie dla jakiejś sławy, ale dla utrwalenia tego, co| pisał: 
zniszczonóm łatwo być mogło przy ciągłych bu-| Kończąc rzecz niniejszą, wypada, mi jeszcze zro- 
rzach w- kraju. Ta myśl Kapicy, przebija się na-|bić wzmiankę o archiwach województwa Podla- 
wet w tém, że w przedmowie nie powiada, z ja- | skiego. 
kich archiwów czerpał swe materyały, aby ukryć| Województwo Podlaskie miało swoje archiwa w 
przed ogółem ważność wzmiankowanych archiwów. | Mielniku, Drohiczynie, Brańsku, Surażu i Gonią- 
Nie doczekał się atoli Kapica wyjścia herbarza, | dzu. Najdawniejsze archiwum miało być w Grodzie 
którego użyteczność ogół uznawał, gdy władza na- j Surazkim, bo od początku XVgo stulecia istnieją- 
kazała legitymowanie Się wszystkiej szlachcie. |ce. W archiwum tém było wiele tak zwanych du- 
wiadectwo o tém daje nam Ossoliński. Po śmier-|dek czyli akt oprawnych starożytnym sposobem w 
ci Walentego Śliwowskiego sukcessor jego Ferdy- wązkie a długie księgi; miało tu tylko zupełnie 
nand Śliwowski rękopis herbarza Kapicy zapewne | brakować akt od r. 1541 do 1590. Na początku 
wraz z innymi papierami sprzedał do Warszawy |zeszłego wieku część tego archiwum zniszczoną 
Józefowi Kaczanowskiemu, „który przy „Krakows-|została przez Szwedów; Kapica jednak miał je- 
kiem — Przedmieściu w pałacu dawnićj Lubo-| szcze wiele średniowiecznych dokumentów. Pożar 
mirskich (dziś Stanisława Potockiego pod N. 415),|w r. 1709 zniszczył także część ziemskiego archi- 
założył bióro informacyjno - legitymacyjne. Po zwi-|wum ziemi Bielskićj, które przy kościele w m. 
nięciu powyższego bióra, herbarz nabyty przez je-| Brańsku mieściło się, uchwalono więc na Sejmiku 
dnego z naszych uczonych, zakupionym następnie | wystawienie domu sklepionego na pomieszczenie 
został do biblioteki książąt Czartoryskich, gdzie|akt, co w r. 1714 już uskuteczniono. Gdy w r. 
obecnie pozostaje. : * ć „ , [1790 pewna część została zniszczoną, lub podartą 
Rękopis na grubym papierze in folio obejmuje|w czasie przechodu wojsk, Kapica razem z kole- 
kart liczbowanych kilkaset, spisał go Kapica wła-|gami palestry i kilkunastu mieszczanami z nieopi- 
sną ręką w ostatnich kilku latach zeszłego stule-|saną troskliwością zebrał po ulicach i stajniach 
cia. Charakter pisma Ignacego, odznacza Się oso- | resztki akt poszarpanych, i skompletować brakujące 
bliwszą wyrazistością,  jakićj u dzisiaj „piszących | potrafił, gdyż ekstrakty wielu rzeczy po innych 
napotkać trudno, poprawek W piśmie nie ma ża- |grodach znajdowały się, co dla przezorności robio- 
dnych, l . : no, aby rzecz zabezpieczyć w razie zniszczenia w 
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siła do współudziału prof. Rozwadowskiego 

p. Hofa. Sale zamierzono przyozdobić wystawa por” 
tretów i biustów lekarzy i przyrodników polskich dá 
wnych i żyjących. Do współudziału w tej czynności pó 
proszono artystów p. Cynka, prof. Kossowskie8' 
prof. Władysława Łuszczkiewicza i prof. Szyna” 
lewskiego. Dozajęcia się zbiorem map fizyograficznyć 
zaproszono prof. Janotę, a do zebrania kolekcyj foto” 
graficznych p. Bartynowskiego. Nie wątpimy, że 
posiadający tego rodzaju przedmioty, z chęcią wypo“ 
czą je na czas wystawy, i nie czekając na szczegółowe 
o to do nich zgłaszanie się zechcą przyczynić się © 
podniesienia wystawy, zgłaszając się do Muzeum Tech" 
czno-Przemysłowego, lub do wymienionych powy?e 
osób urządzeniem jej zajmujących się. 

— Dziś wyjechał na wieś Prezydent miasta Dr Die il 
dla wytchnienia, i dopiero przybyć ma d. 1 wrześni 
na zwyczajne miesięczne posiedzenie Rady miejskiej, 

— Towarzystwo śpiewu (Liedertafel) odbędzie i” 
tro po południu w razie pogody, wycieczkę do D4% 
bia nad Wisłą pod Krakowem, 

— Jutro w niedzielę w Teatrze w Wieliczć 
odbędzie się koncert p. J. Narkiewicza - Jodki "* 
rozmaicony przedstawieniem amatorskiem „Emaneý“ 
pantki* Wł. Bełzy i deklamacyą „Tyrteusz* WŁ. D 
Anczyca. Koncertant odegra kilka sztuk na now 
wydoskonalonem harmonio-kordzie. 

— Myśl podniesiona względem zajęcia się odnowł 
grobów królów polskich na Wawelu, zyskała już od” 
głos; tym bowiem tytułom nadesłano już do kasy T0 


ków złotem. 

— Wyszedł Nr 18 Kaliny i zawiera: „Kilka ch% 
rakterystycznych rysów z życia Maryi Stuart“, prz” 
Edwarda Lubowskiego.— Rysunki Artura Grotgo” 
z wystawy paryskićj 1867 r. (drzeworyt), — „Pięku” 
Jadzia* (wiersz) przez Alf. — „Litwinka* (obrazek d1% 
matyczny z czasów powstania 1868 r., w trzech aktach) 
napisał F, Łoziński, — Kronika.— Jana Matejki U9* 
Lubelska. — Rozmaitości. 

— Rodzina p. Rościsława Piątkiewicza , notaryusi 
w Tarnopola, nadesłała nam 10 złr. na wdowę i dzie” 
po Syrokomli. 

„7 Dwie rozprawki prof. Dra Józefa Kremera, 
mieszczone temi-czasy w dzienniku naszym, wys?” 
objęte w osobnej broszurce, pod napisem: „Kraków 
wobec Polski i Sukiennice jego, oraz Słowo o Bre 
mie Floryańskiej w Krakowie". | 

— W dalszym ciągu telegramów otrzymanych we 
Lwowie, z powodu obchodu trzechwiekowej pamiątk! 
unii lubelskiej, wymieniamy: j 

z Jaworowa Androszowski, z doniesieniem o 0%% | 
wieniu nabożeństwa; z Gorlic, burmistrz Radler, tudzież 
z Gorlic Jam Płocki, prezes wydziału Rady powiatowe 
z Przemyśla, w imieniu młodzieży polskiej, wydział jej; 
z Rozwadowa, Adolf Piotrowski, zastępca prezesa Ra 
powiatowej w Nisku; z Nowego Jorku, od rodaków , 
Ameryce przebywających; z Brodów o nabożeństwie 
w Podkamieniu, X. Dalmany Ufryjewicz przeor Dom” 
nikanów i członek rady powiatowej, Wład. Kunasz0% 
ski czł. rady powiatowej, Józef Miączyński czł. i 
pow., Jędrzej Jasiński przełożony gminy, Fr. Czersk 
radny, Gałecki radny, Wine. Mościński asesor, X« ”" 
Wojna, kaznodzieja; z 'Trzemeszna w  Wielkopolsć? 
z Wiednia, stowarzyszenie rzemieślników polskich „51% 
z Monachium, gmina polska; z Strassburga, Kwiatków 
ski w imieniu rądaków; z Zurich, Relsiewicz od 70%: 
polskiego; z Cieszyna, Cienciała, naczelnik gminy; y 
St. Gallen od Tow. imienia Kościuszki; z Bydgoszczy: 
polacy; z Wągrowca, Libelt; z Drezna Fran. Dobrowol* 
oki w imieniu rodaków; z Wągrowca, Leonard Radoń* 
ski, w imieniu zebranych obywateli powiatu Szubie” 
skiego; z Augsburga, X. Serafin Schultz i X. Jan Mi 
jewski; z Gląbia (w Chełmińskiem) Przybyszewski © 
zebranych w Kowalewie; z Paryża, z ramienia komi‘? 
tu unii Mieczysław Paszkowski; z Paryża, szkoła bat” 
gnolska; z Poznania, w imieniu zebranych dla obcho 
dzenia unii Włodz. Szołdrski, J. K. Żupański, T. % 
chliński, L. Gaysler; z Brzeska X, Ign. Rybicki donosz4 
o ddprawieniu nabożeństwa za staraniem zwierźć ý 
ności gminnej; z Radziechowa, przysyłając garstkt 
ziemi: pod kopiec, radny pow. Maurycy Wolski, X. K 
kiernik, pleban i radny pow., Dymitr Wanio, A. 
kiewicz; z Brukselli, Z. Miłkowski przewodniczący | 
Fr.. Narbutt pisarz komitetu; z Krakowa, Towarżyst 
strzeleckie; z Paryża, członkowie stowarzyszenia kap r: 
nów polskich na wychodztwie. 

We wszystkich niemal miastach i miasteczka 
kraju naszego, oraz po wielu wsiach obchodzono dzie 
pamiątkowy unii nabożeństwem. | 

— Nowy Sącz 11 sierpnia. i 

(X. Y.) Obchód 300-letniej rocznicy Unii lubelskie! 
odbył się dziś u nas z należytą powagą i gorąć 
współudziałem mieszkańców miasta. O świcie muzy 
w pochodzie swym przez ulice grała nuty narodow” 
0.godzinie 10ej odprawiły się w obu kościołach 0% 
szych nabożeństwa: we Farze przy, bocznym oł 
przed obrazem Przemienienia, pędzla 8. Łukasza, i ró” 
wnocześnie u 00. Jezuitów, gdzią przeor celebrow®! 


ra 


jednym grodzie. W archiwum brańskićm miała 7 
sługiwać na szczególną uwagę księga pomiaró” 
województwa Podlaskiego dokonana za króla A 
ksandra „Jagiellończyka przez dwóch miernikó” 
Dybowskiego i Dziewałtowskiego. W księdze F 
miały być najdokładnićj opisane granice wszystki 
wsi i podane ich wymiary, dla uniknięcia na wd 
ki sporów granicznych. Rząd pruski biorąc Po 
swoją troskliwą opiekę wszystkie archiwa, miano 
wał w Drochiczynie archiwistą Wawrzyńca Białe 
W późniejszych czasach do archiwum w Drobić e 
nie przywieziono akta grodzkie i ziemskie z Mi 
nika jako mniej liczne odjinnych, bo tysiąca psig 
nie dochodzące. Od r. 1856 do 1862 ogromne a 
chiwa z Brańska i Drohiczyna częściami przew, 
ziono do Wilna, gdzie obecnie się znajdują. A 
mym Drohiczynie miało się znajdować ksiąg grodń 
kich i ziemskich potężnie grubych, przeszło d 
tysiące. 6 
Nie mam tu miejsca na podanie więcćj szczep y 
łowych wiadomości o archiwach podlaskich sg 
mazowieckich, mam tylko obowiązek oświadcze” ņ, 
wdzięczności mojćj zasłużonemn obywatelowi p 
Biłgorajskiemu za udzielenie w téj mierze Wy 
stwa szczegółów. Czcigodny ten starzec osobi? z 
przyjaciel w swćj młodości Ignacego Kapicy ”„5- 
więcćj przechował szczegółów o jego życiu, I 
czerpnął od niego starych tradycyj tyczącyć 
Podlasia. Kończąc rzecz niniejszą, pewny J 
że wydanie drukiem dzieła ś. p. Ignacego 
będzie ważnym nabytkiem dla mieszkańców * yj- 
lasia i Mazowsza, którzy źnajdą w dziele tem, id 
storyczne wiadomości i dokumentą od 4* 
wieków do posiadanych przęz siebie siedzib- 


Z. G. 


zy P EEN a a CZK ÓECÓOZYDKE OOOO. 


R św. przed wielkim ołtarzem. Nabożeństwu u fary 
tu rowały salwy, a sześciu obywateli miejskich w kon- 
pea asystowało do mszy. Z obywateli wiejskich o- 

kosą O godzinie 3ej miał w czytelni mieszczań- 
r J p. Lucyan Kowalski piękny, oklaskami przerywa- 
z odczyt o znaczeniu unii, a w końcu p. Wituski za- 
ał głos, uzupełniając wymownie myśl preleganta. 

o oóm miała się odbyć zabawa w lasku, lecz deszcz 
; zły zesZkodził, W czytelni powiewały przez dzień 
si udary Polski, Litwy i Rusi, a ze zmrokiem ukazał 
A > niej transparent z herbów tych trzech działów 
oz z godłem: „zgoda, wytrwałość i praca*, przy- 
a muzyka przygrywała himny narodowe. W końcu 
Jwatele miejscy zgromadzili się w sali p. Szebesty, 
zp przy wieczornej biesiadzie p. Kołodziejski wzniósł 
| na cześć Polaków, Litwinów i Rusinów; p. Firlej 
«dł myć panującej dynastyi habsburskiej; p. Has na 
Przewódzców i naszych mężów stanu; p. Wituski 

, Cześć braci Słowian i federacyi austryackiej; wreszcie 
dzieży cześć dziennikarstwa naszego i naszej mło- 
czy, g „Wraz z podzięką kierownikom dzisiejszej uro- 
ha Ości pp. obu Kołodziejskim, Filipkowi i Lukowac- 

Mu, który to ostatni na pamiątkę dnia tego złożył 
ogr tze czytelni 6 obrazów premiowych. Iluminacya 

aniczyła się tylko na pięciu domach w mieście. 

.— Rada szkolna krajowa na przedstawienie gminy 
Sambora nadała posadę nauczycielki przy tame- 
zkole żeńskiej pannie Faustynie Madejskiej, 
Rej gh czasowej pomocnicy, a posadę po niej pannie 


Raj Gąsiewiczownej, kandydatce nauczyciel- 


cznej 8 


— Komitet urządzający w Cieszynie zabawę narodo- 
% otrzymał dopiero temi dniami pozwolenie na tako- 
dzi aj strony miejscowego starostwa, i zaprasza do u- 
szyn u w niej na dzień 22 b. m. do Sibicy pod Cie- 
<w Zabawa rozpocznie się o godź. Bej po południu 
b ami © potrzebie oświaty ludu, o stosunkach Szląska 
to olski i innych ziem słowiańskich, o potrzebach 
U ed ludu szląskiego. Przewodniczącym komitetu 
o Zającego tę zabawę, jest p. Kotula. 
nikon Mieczysław Potocki konserwator zabytków po- 
Wł rych Galicyi wschodniej, odbył wspólnie z prof. 


W 


właśnie restauracye ważnych pomników w ko- 
tego miasta będących. Przy tej sposobności 


kon T p. Łuszczkiewicz i zbadał zamek w Odrzy- 


Siebie” 
ae zabytkach budownictwa. 

Śchmi *tennikk Literacki donosi, że p. Henryk 

dział znany historyk, wybranym został przez Wy- 


łeckięgo, 77 do Rady szkolnej, w miejsce Dra Ma- 


"EMS 
Rappo z PYSzłym tygodniu zjedzie tu słynny siłacz 
em towarzystwem swojem i dawać będzie 
Przedstawienia, składające się ze sztuk gi- 


W teatrze 


mnastyczny 
LOARER, Pantomim i obrazów z żywych osób. 


zwłok a NA restauracyę pomnika i przeniesienie 


ną Batignolles rzó A 
; , sł i 134 

maki, Wzięli E narua ręce nasze, Wynos 
5 0 franków Dr Gałęzowski prezes rady szkolnej; po 
ski r.: Malinowski Stanisław dyrektor szkoły, Kossiłow- 
: Na., R. K. potomek jednego z zięciów Kazimierza 
t elkiego, Poniński Wład., Stryjeńska Leokadya; po 2 
E À: Januszewicz Teofil podskarbi, Zaleski Bronisław 
* Aj bibl. pols., Rakowski; 1 fran. 25 cent. Pia- 
binos fr. 10 cent. Piechocki; po 1 franku: Okorski F., 
Kurowski Wacław, Paszkiewicz, Winkler L., Wroński A., 
oyski A Nowosielski Ad., Biliński Leon, Kozi- 
towski N ubach B., Stępiński, Zaleski Stanisław, Zogo- 
N. inspektor szkoły, Ordyński Franciszek, Pu- 
zns iotr, Łopuszyński, Nowakowski Kaz., Zaleski, 
Ży towski, Klaczko, Wolski Zygm., Kołłupayło, Jordan 
Em., Jordan Eug. Skarbek Em., Skarbek P., Zieliński, 
godel, Sołowiey, Wrześniewski, Zukowski, Czajkowski, 
Baj. piski, Kotra, Szulczewski; po 75 cent.: Czajkowski, 
Ojemski; 65 cent. Rungó; 60 c. Gregorowicz; po 50 
na, a wiński, Gasztówt J., Budzyński, Korzeniewski, 
Stm W» Wien, Harasimowicz, Stryjeński, Ogiński H., 
Koza. Wski, Jaskiewicz, Płuszczewski , Wiłkoszewski, 
Lipski Sz B., Ogiński A., Babiński, Chodorowski, 


» Bocheński W., Błociszewski, Brzeziński A., 
. Br, Juriewicz, Wysocki A., Wierzbicki, Zami- 
> taroni, Ambrożewicz, Bełcikowski, Grąbczewski, 
owski, Lubieniecki, Piliński, Rocławski, Witkow- 
owski; po 40 cent.: Mikorski, Wiszniewski; po 
> Płonkowski, Pluciński; po 25 cent.: Bobowicz, 
ski J., Ordyński, Kalinowski, Jasiński, Wrze- 
., Dybowski Aleks., Pigłowski, Waliszewski, 
D., Dombrowski, Kozłowski, Chodźko, Bory= 


ski 


ski, Ło Aperyeszy, Waliszewski ©., Brynk, Niedziałkow- 
Robią, WSki, "Pigłowski, Michniewicz, Borysiewicz S., 
Biały, 1 Orłowski Z., Pawłowicz, Sługocki, Kozakiewicz, 
Chrzan ti, 


Han ei Mikorski , Frenkel, Słomiński, Kłopotowski, 
tińgki mZ, Babiński, Klugman, Pętkowski St., Duka- 
liewięz. * Topaciński, Piechocki A., Szmigielski, Szu- 
Kopy PO 15 cent.: Monasterski, Wrześniowski G., 
Petko Ski , Harasimowicz, Jasieński W., Myśleński, 
A., Wiliński K.; po 10 centimów: Bul- 


aikowski 
ski Sułkowski, 


„OW 
Filipowi » Łącki, Gajewski, Marchocki, 


OWosielsk; 
gada kk 
Ay 
; ba Walchnowski Stef., Wiliński St., Wilczyń- 
ałowski 3 PO 5 cent.: Gasztowtt G., Kisielewski, 
Nowski pa Rudnicki, Łada, Jasiński P., Pałysiewicz, 
niewie, goete M., Kowalski, Obolski, Walchnowski, 
cki m” ZCzepanowski, Łukomski, Szretter, Falęcki F., 
» „Volski A., Lebel, Brzezicki, Chodorowski, 
ński p odrowski, Ocicki , Ossowski, Szumlański, 
Trzaska, Modzelewski, Biernacki, Gasztowit, 


eo 

aby, plis 

zo 
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RE 
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-lekarska przybyła, 


był jeden tylko hr. Edward Stadnicki z Na- ' 


UsZczkiewiczem wycieczkę do Krosna, gdzie przede 


tórego rysunki ogłosi w wydawanych przez 


azimierzą Wielkiego, zebrana w Szkole /polskiej 


CZAS z Niedzieli 15 Sierpnia 1869. 3 
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już om żyć przestał. Kula przeszyła mu piersi; przy 
nim znaleziono na ziemi pistolet dwururny, a w kie- 
szeni dwa listy: jeden do matki mieszkającej w Vóslau 
pod Wiedniem, drugi do dyrekcyi policyi z podpisem 
Zbigniew Wękowski, zamieszkały na Wahringerstrase 
46.W liście tym samobójca oświadcza, iż przyczyna 
-jego samobójstwa obojętną jest władzy. 

— Dnia 13go sierpnia od południa przecierać się 
zaczęło; w nocy pogoda. Termometr od +- 150.2 zeszedł 
'na -+ 70,3 R, Barometr stoi równo; o godzinie 66j rano 
dnia 14go sierpnia stan jego był 881.10, termometru 
+ 50,4 R. Wiatr wschodni spokojny.’ 

— W niedzielę dnia 15go sierpnia Święto , Wnie- 
bowzięcie Najświętszej Panny, w poniedziałek dnia 16 
sierpnia, Śgo Rocha wyznawcy. 


Izby deputowanych jeszcze raz jutro się zbierze, 
aby postanowić, czy ma jeszcze przed zamknię- 
ciem sesyi przedłożyć Izbie sprawozdanie nad bu- 
dżetem na r. 1870. — Zapewniają , że minister skar- 
bu układa się z bankierami wiedeńskimi o wypu- 
szczenie obligów na dobrach narodowych opartych. 

Londyn 12 sierpnia. Bióro Reutera zamie- 
szcza telegram z Kalkuty z d. 10 b. m. donoszący, 
iż strzelono do Szyra Alego, emira Afganistanu i 
raniono go. 

Londyn 13 sierpnia. Times pochwala zupełnie 
stanowisko depeszy pruskiej z d. 18go lipca wo- 
bec hr. Beusta, i ostrzega tegoż przed przymierzem 
z Francyą przeciw Prusom, albowiem byłoby ono 
wymierzone przeciw całym Niemcom; dziennik ten 
radzi unikać zatargów dyplomatycznych. 

Petersburg 13 sierpnia. Doniesienie Gazety 
petersburskiej, że Porta miała wiadomość o kom- 
promitującym liście wice-króla Egipskiego do Ce- 
sarza rosyjskiego, zaprzeczonem jest ze strony 
świadomej rzeczy. Podobne pismo nie istnieje; 
korespondencya ograniczyła się na zawiadomieniu 
przesłanem ze strony Austryi do Petersburga, iż 
wice-król zamierza odwiedzić dwór rosyjski, tu- 
dzież na uprzejmej odpowiedzi Cara. 

Odessa 13 sierpnia. Car i carowa z młodemi 
dziećmi swemi i licznym orszakiem przybyli tutaj 
wczoraj z Kijowa z pierwszem otwarciem kolej 
żelaznej, a dziś odpłynęli na parowcu „Tygrys“ 
do Liwadyi pod Jałtą w Krymie. W orszaku car- 
skim znajduje się także poseł rosyjski w Kon- 
stantynopolu jen. Ignatiew. Książe Rumuński ma 
przybyć do Liwadyi pojutrze. 

Madryt 11 sierpnia. Słychać, że Prim zamie- 
rza ofiarować koronę hiszpańską panującemu kró- 
lowi Ludwikowi Portugalskiemu, tak iż Hiszpa- 
nia i Portugalia byłyby w ten sposób połączone, 
jak Austrya i Węgry pod wspólnym monarchą. 
Król znaczną część roku przepędzałby w Madry- 
cie. — W Barcelonie rozstrzelano 9 Karlistów. 

Madryt 12 sierpnia. Nie potwierdza się, aby 
Cabecilla i Estartus wtargnęli z Francyi. Banda 
która się pojawiła w Katalonii, nie wynosi 400 lu- 
dzi. Biskupi zaczynają odpowiadać przychylnie na 
okólnik ministeryalny o księżach buntujących się. 

Madryt 13 sierpnia. Imparcial pisze: W Ma- 
ladze panuje agitacya; obawiają się tam ruchu re- 
publikańskiego. 

Lizbona 12 sierpnia. Król przyjął dymisyę 
ministrów, i polecił księciu Loulé złożyć nowy 
gabinet. 

Lizbona 12 sierpnia. Nowe ministeryum zło- 
żone jest następnie: prezes ministrów i minister 
spraw wewnętrznych, ks. Loulé; minister woj- 
ny, jen. Maldonado; skarbu, Braam camp; 
sprawiedliwości, Luciano de Castr o; robót publi- 
cznych, Lobrouvilla; spraw zagranicznych, 
Mendez Leal; marynarki, Rebolledo da Silva. 

Aleksantrya 10 sierpnia. Wczoraj nade- 
szło ta pismo Porty, które, jak zapewniają, ma 
być tak ułożone, że rząd tutejszy nie będzie miał 
trudności dania na nie zadawalającej odpowiedzi. 

Nowy Work 11 sierpnia. W Alabamie wybra- 
no 4ch demokratów i 2ch republikanów do kon- 
gresu. Mówią, że rząd Unii zamierza nie wydać 
przyaresztowanych łodzi działowych przez Hiszpa- 
nię zamówionych. 

Washington 12 sierpnia. Na wczorajszem 
posiedzeniu gabinetowem odłożono na dwa tygo- 
dnie rozbiór sprawy Kuby, oczekując ważnych de- 
peny od posła amerykańskiego w Madrycie Si- 

lesa. 


ce tę sprawę; wszak on przy każdej sposobności przy- 
rzeka popierać sprawy produkcyi naszej, 

W tem miejscu wspomnieć winniśmy, co donosi 
wczorajszy Wiener Tagblatt, że w widoku transpor- 
towania zboża z Galicyi do Tryestu, kolej Karola Lu- 
dwika rozpoczęła rokowania z koleją Czerniowiecką, 
północną i południową, celem specyalnego obniżenia 
taryfy w tym celu. 

Jeżeli to doniesienie jest fintą, natenczas deputacya 
będzie miała sposobność, sprostować ją i uchronić pro- 
ducentów od fałszywych nadziei; jeżeli zaś prawdy 
w tem cokolwiek, natenczas pole do rokowań bardzo 
przygotowane. 

Na tem odroczyło się posiedzenie do godziny 7! 
wieczorem. Po południu przybyło jeszcze kilku delega- 
tów z prowincji. Przewodniczący sformułował wszystkie 
wnioski, i po przemowach Smolki i Kamieńskiego, zgo- 
dzono się jednogłośnie dla Spiesznego poparcia sprawy, 
wysłać bezzwłocznie deputacyę do Wiednia, a miano- 
wicie nie tylko do ministra, ale i do N. Pana, złożoną 
z 6ciu członków; skład jej: Gross, Badeni, Petrino, 
Petrowicz, Doms i Bodyński; powtóre, komitet dotych- 
czasowy wzmocnić o 5 członków i upełnomocnić go do 
działania, co i jak uzna zą potrzebne. Do komitetu 
istniejącego z 10 członków, zostali powołani: Badeni, 
Petrino, Petrowicz, Gorajski, Krzeczunowicz i Baruch. 

Przewodniczący wezwał zgromadzonych do nieustan- 
nego i gorliwego wspierania komitetu, a zgromadzenie 
na wniosek Dzieduszyckiego M. podziękowało komiteto- 
wi, i rozeszło się około godziny 81, wieczorem. 


dzie potrzebę wyrażenia się wedle okoliczności. 
Prawdopodobnie wspomni o przedłożonych senato- 
wi reformach konstytucyi. Constitutionnel donosi, 
że Cesarz podpisał amnestyę dla wielu osadzonych 
za sprawy polityczne i drukowe. 

Journal officiel ogłasza listę prezesów, wicepre- 
zesów i sekretarzy rad departamentowych na rok 
1869. Zapewne ostatni raz Cesarz mianuje tych u- 
rzędników, gdyż na rok przyszły będą już wybie- 
rani. Z partyi opozycyjnćj powoła Cesarz czterech ` 
na urząd prezesowski: Ollivier, Buffet, Louvet i 
Segris. Mówią, że ci czterćj oponenci nie przyj- 
mą posad sobie ofiarowanych, będąc zwolennikami 
wyborów. 

Bar. Gablenz zaprzecza formalnie, aby miał w 
r. 1866 pośredniczyć w mniemanćj a już przez nas 
wspominanćj korespondencyi między Cesarzem Au- 
stryackim a królem Pruskim o podzielenie się 
Niemcami. 

Car Aleksander przybył do Krymu, gdzie go 
odwiedzić mają książe Rumuński i król Grecki, a 
miał odwiedzić także wice-król Egipski. Czy ta 
ostatnia podróż przedsięwziętą będzie — niewiadomo, 
po zagodzeniu przynajmniej pozornem sporu mię- 
dzy Sułtanem a Chediwem. Krym miał być miej- 
scem schadzki dla wasalów Porty, i tam zapewne 
miały być ułożone podstawy przymierza ich pod 
opieką rosyjską. Dzienniki rosyjskie zaprzeczają, aby 
Izmail pasza pisał był do Cara list zdradzający pla- 
ny swoje wyłamania się z pod zwierzchnictwa 
Porty. 

Nie wiemy, na czem polegają domysły, iż Prim 
przechyla się teraz na stronę unii iberyjskiej, za- 
leca bowiem wybór króla Ludwika Portugalskiego. 
Stronnictwo iberyjskie było dość silne w pierwszych 
czasach rewolucyi, lecz opór, jaki znalazło w Portu- 
galii, kazał mu zapomnieć na teraz o zjednocze- 
niu dwóch królestw. Portugalia lęka się, aby nie 
straciła udzielności w takiem połączeniu, a oraz 
żeby nie była narażoną na wszystkie następstwa 
nieładu hiszpańskiego. Anglia która jest panią han- 
dlu portugalskiego, niebyłaby skłonną unii, jak 
niemniej Cesarz Napoleon już ze samego względu 
na znaczne wzmocnienie się południowego sąsiada 
i na związki, jakie łączą dwór portugalski z wło- 
skim. Właśnie telegram donosi o zmianie gabinetu 
lizbońskiego. Powody tej zmiany nie są nam je- 
szcze znane, ale wiadomy jest skład gabinetu no- 
wego, to jest przywróconego, bo znów Loulé jest je- - 
go naczelnikiem. 

Wiadomości otrzymane w Tryeście pocztą Lloy- 
da ze Wschodu, przynoszą rzeczy już po większej 
części znane, a mianowicie, że Szerifpasza przy- 
być ma do Stambułu, wysłany tam przez Wice- 
króla; prawdopodobnie przywiezie on usprawiedli- 
wienie wice-króla i zapowie jego przyjazd. Hobart 
pasza wyjechał do Londynu z polecenia Porty, a 
jak już donoszą, dla zakupna okrętów. 

Budżet grecki w r. 1870 wynosi 34 mil; drachm 
w dochodach, a 33%, w rozchodach. 


Sprostowanie: 


W Numerze Czasu 181 z 11go sierpnia, w nad- 
główku do listu tj z Wiednia z 8 t.m. zamieszczonego 
na stronnicy pierwszój w łamie czwartym, zamiast : 
„Zakończenie prac w wydatkach,“ czytaj: „Zakoń- 
czenie prac w wydziałach.* W tymże liście w łamie 
piątym, w wierszu 56 licząc od góry, zamiast: zo- 
stają; czytaj: zostaje. W tymże liście, na stronnicy 
drugićj w łamie pierwszym, w wierszu 8 licząc od 
końca listu, zamiast: dało: czytaj : żądało. 

W Numerze Czasu 178 z 7go t. m. w liście z Wie- 
dnia z 4go t.m. na stronnicy 16j, w łamie scim, w 
wierszu 86 licząc od góry, zamiast: reformę zakła- 
dów wojskowo-naukowych przeprowadzoną przez mi- 
nisteryum wojny, czyłaj: reformę zakładów wojskowo- 
naukowych przeprowadzaną. W tymże liście, w łamie 
piątym, w wierszu 82 licząc od góry, zamiast: mnićj 
stosownie urzędowych, czytaj: minićj stosownie urzą- 
dzonych; a w wierszu 28 zamiast: Tullu, czytaj: 
Tulln. W przypisku do tego listu, w wierszu 15 li- 
cząc z dołu, zamiast: 137 czytaj: 147. 


CEEE RTCA TEET. AFTER TOPIE A ESEN TA 
Gospodarstwo przemysł i handel. 


Przewóz bydła. 


Z powodu częstych skarg na opóźnianie i złe tra- 
ktowanie bydła transportowego koleją żelazną z Buko- 
winy, w skutku czego zdarza się niekiedy, że bydło 
w drodze choruje a nawet pada, jlna inspekcya kolei 
austryackich zarządziła dochodzenie, z którego się 0- 
kazało, że skargi nie były bezzasadne, Celem zaradze- 
nia złemu o ile to zależy od samych zarządów kolei, 
taż inspekcya wydała polecenie do zarządów kolei pół- 
nocnej Cesarza Ferdynanda, kolei Karola Ludwika i 
kolei lwowsko-czerniowiecko-jąskiej, z wezwaniem, aby 
dotrzymywały Ściśle czasu jazdy zapowiedzianego w 0- 
głoszeniu z grudnia 1868 r. i aby zaprzestały gęstego 
napychania bydłem wagonów, zwłaszcza krytych. Zara- 
zem ministeryum handlu poleciło zarządom kolei, aby 
bydło przynajmniej co 23 godzin było pojone w wago- 
nach lub w miejscach osobnych i aby dostawało ży- 
wność, jeżeli transport ma zostawać w drodze dłużej 
niż 36 godzin. 

Ponieważ jednak bydło tylko wtedy może być tran- 
sportowane osobnemi pociągami, gdy jest oddane na 
kolej w bardzo wielkiej ilości, a przy najlepszych chę- 
ciach niepodobna uniknąć opóźnienia, jeżeli jest prze- 
syłane w małych partyach, przęto byłoby pożądanem, 
aby trudniący się handlem bydła porozumiewali się z 
zarządami kolei co do dnia oddania, jakoteż, aby do 
transportów bydła dodawali dozorców, którzyby się zaj- 
mowali pojeniem i karmieniem bydła w drodze. 

(Gaz. Lw.) 


Taryfa opłat kolejowych. 


Sprawozdanie ze zgromadzenia odbytego we Lwowie 
dnia 10 sierpnia. 


(Dokończenie). 


Dr Mileret popiera wnioski komitetu, nie wiele 
sobie jednak obiecuje po nich, gdyż w Wiedniu wszy- 
stko się za ręce trzyma, Będąc członkiem komisyi tar- 
gowej we Lwowie, przytacza na przykład owe zajście 
z wagami fałszywemi na kolejach, które wykrył urząd 
cymentniczy w roku ubiegłym. Kolej Karola Ludwika 
skazano za to na grzywnę 1.500 zł, a kolej 
lwowsko-czerniowiecką na 500  złr. Nam iestnictwo 
potwierdziło ten wyrok magistratu; ministerstwo zaś 
zredukowało grzywnę w ostatniej instancyi na 25 złr.! 
Niedarmo ministrowie są ferwaltungsratami. Dlatego 
wolałby także Towarzystwo transportu na osi przywieźć 
do skutku. f 

Frenkel życzyłby sobie, by przedewszystkiem po- 
próbować jeszcze bezpośrednich rokowań z kolejami, 

Bodyński odpowiadając Smolce co do zawiązania 
Towarzystwa trasportu na osi, wykazuje złudność tego 
projektu, gdyż każda kolej może jednem postanowie- 
niem, jednem skasowaniem dodatku ażyowego, lub zni- 
żeniem takowego zabić takie towarzystwo, i następnie 
z tem większą występywać dyktaturą. 

Kamiński Ignacy godząc się z wnioskami komi- 
tetu, dla poparcia ich jednak, w energicznej mowie żą- 
da, aby interesanci w całym kraju zawiązali się w 
Towarzystwo, i wszelkiemi środkami dążyli do wymu- 
szenia tanich taryf i mową, pismem, dziennikami, pe- 
tycyami, udziałem w walnych zgromadzeniach akcyona- 
ryuszów, staraniem się lub popieraniem starań 0 kon- 
cesye na koleje równoległe itd. Dopóty nie spocząć, 
dopóki się nie osiągnie celu! 

Ogólny pokłask towarzyszył temu pomysłowi, wykła- 
danemu z zapałem, właściwym szanownemu wicepreze- | 
sowi miasta Stanisławowa. Sam pałający szlachetnym i 
ogniem, chciałby rozniecić go wszędzie i skupić w je- 
dno wielkie ognisko. 

Smolka zabierając głos powtórnie i jeszcze parę 
razy, nie sprzeciwiał się projektowi Kamieńskiego, ale 
wątpiąc 0 skuteczności wszystkich środków proponowa- 
nych, nie radził ich uchwalać zaraz, ale wybrać dò 
nich komitet. wykonawczy. i p 

Karol Widmann omal że nie rozwiązał całego 
zgromadzenia. Skoro tylko zaczął wyłuszczać swoje 
zapatrywania, większa część obecnych. powstała, iza- 
częła się wynosić. Szelest z tego powodu był tak wiel- 
ki, że nie można było posłyszyć co proponował wice- 
prezes Towarzystwa demokratycznego , bliżsi jego sie- 
dzenia opowiadali nam, że wniósł, aby komitet wybrać 
się mający, zajął się przedewszystkiem zawiązaniem To- 
warzystwa transportowego (na osi) na akcye. Uwaga 
poprzednia Bodyńskiego nie zrobiła przeto żadnego Wra- 
żenia na p. Widmanie. 

Mówił jeszcze Doms w myśl wniosków komitetu, 
Darowski Mieczysław aby deputacyę wybrało zgro- 
madzenie, a nie komitet, i Dzieduszycki Mieczy- 
sław, wykazując, że wniosek Smolki nie uwłacza wnio- 
skom komitetu, i wszystko można obok siebie przyjąć. 
Mianowicie wskazał deputacyi argument jeden trafny. 
Ministrowie utrzymują przy lada sposobności, że odrę- 
bne stosunki Galicyi są przez nich uwzględniane. Niechże 
to nie będzie ironią. Galicya dla swej konfiguracyi jeo- 
graficznej nie może mieć nadziei na koleje równoległe. 
Radził także, by ministrowi rolnictwa położyć na sel- 


nosi, że powstanie w Montevideo stłumione. 


> y C CC 
Przyjechali do Krakowa od 12g0 do 1390 sierpnia. 


HOTEL DREZDENSKI: Feliks Dolański właśc. dóbr 
z Galicyi, Zygmunt hr. Bielski właśc. dóbr ze Lwowa, 
Edward Ulysz wł. dóbr ze Lwowa, Władysław hr. Ro- 
mer właśc. dóbr z Galicyi, N. Süss kupiec z Wiednia, 
Zygmunt Kaiser kupiec z Wiednia, Antoni Jordan wł. 
dóbr z Galicyi, A. hr. Polytyłowa ze Lwowa. 

HOTEL POLLERA: J. Pogórska z Galicyi. M. Schle- 
singer kupiec z Wrocławia, hr. Łączyński właśc. dóbr 
z Galicyi, Wilhelm Schreder wł. d. ze Szląska, bracia 
Mieruda z Wiednia, Kalikst Kruczkowski Dr gimnaz, 
z Wadowic. 

HOTEL SASKI; Piotr Majdowicz z Drezna, August 
Quartnoh wice dyr. z Berlina, Aleksander Mitelstadt z 
Poznańskiego, 


— 


TREŚĆ OBWIESZCZEŃ URZĘDOWYCH 


w Gazecie Lwowskiej, 


Licytacye: W dniu 9 września w Stanisławowie 
sprzedaż !/, części dóbr Obertyna; cena wywołania 
6,012 złr. 66%, c.— W d, 23 sierpnia i 25 września 
w Biały sprzedaż realności pod L. 13 w Leszczynie, 
cena wyw. 968 złr. 

Zawezwania: Sąd w Krościenku spadkobierców 
Wacława Zonsfelda kleryka z Warszawy w d. 23 lipca 
1869 w Szczawnicy zmarłego; Zgłoszenie się w 45 
dniach. — Sad w Budzanowie Maryę Mackową spadko- 
bierczynię Semka Mackowa w d. 21 kwietnia 1865 r. 
` ep jea bez testamentu zmarłego; zgłoszenie się 
o roku. 


p e S E e ae a 
Przeglad polityczny. 
Depesze telegraficzne. 


Paryż 12 sierpnia. Devienne ma być na- 
znaczony sprawozdawcą komisyi senackiej nad se- 
natus-konsultem. La Liberté mówi również o na- 
znaczeniu go sprawozdawcą. Komisya wzięła dziś 
pod obrady poprawkę Sartiga, która proponuje, na 
przypadek, jeśli senat odrzuci ustawę uchwaloną 
przez ciało prawodawcze, powołanie komisyi mie- 
szanej z senatorów i deputowanych dla zagodzenia 
różnic. - 

Florencya 11 sierpnia. Komisya budżetowa 


Ostatnie depesze telegraficzne „Czasu“ 


Wieden 14 sierpnia. Dzisiejsza Wiener Ztg . 
ogłasza rozkaz cesarski, który w skutku wejścia 
w życie nowej ustawy wojskowej zarządza rozwią- 
zanie dotychczasowego batalionu  territoryalnego 
tryestskiego. — Na dzisiejszem posiedzeniu delega- 
eyi Rady państwa, prowadzono dalej rozprawy nad 
budżetem wojskowym. Minister wojny jen. Kuhn, 
broni organizacyi wojskowej we wszystkich jej fa- 
zach, dowodzi, że o ile tylko można było, uczy- 
niono zadosyć względom politycznym, konstytucyj- 
nym, militarnym i ekonomicznym. Według osobi- 
stego zapatrywania się na położenie świata, zmniej- 
szenie armii nie byłoby stosownem, a tem mniej 
może Austrya robić pod tym względem początek. 
Powiększeniem liczby batalionów o 90 przez wy- 
stawienie szóstych batalionów, można obecnie wy- 
stawić natychmiast 500 do 600,000 dobrze uzbro- 
jonych gotowych do boju żołnierzy; pomimo tego 
liczba stojących pod bronią jest bardzo szczupłą. 
W końcu minister wojny zbija pojedyńcze zarzuty, 
przemawia za podwyższeniem płacy również dla 
podpułkowników, pułkowników i nadliczbowych 0- 


Wiedeń 13 sierpnia. 


tł Na dzisiejszem posiedzeniu delegacyi Rady 
państwa rozpoczęły się rozprawy nad budżetem 
ministerstwa wojny. Banhans zdawał sprawę z wnio- 
sków większości; wnioski te są wam znane. Rech- 
bauer wyłuszczał zapatrywanie się mniejszości, któ 
ra domagała się większego 0 2'/ milionów złr. 
okrojenia budżetu, aniżeli większość wydziału. 
Rechbauer mówi, że ze stanowiska swego tyle tylko 
chciałby przyznać kredytu, ile na to pozwalają S%0- 
sunki finansowe. Figuly, Stamm i Spiegel przemawiali 
w duchu mniejszości. Wächter wniósł podwyższe- 
nie płac rozciągnąć również na oficerów nadlicz 
zw "E w popierali pain Ara 
onardi i Wiillerstorff. Za wnioskami większość! | £ 5 : ; : 
przemawiali Mensdorff i Neumann i motywowali ficerów. Posiedzenie trwa dalej. c 
` s wy + av- | Petersburg 13 sierpnia. (Goniec urzędowy 
swoje zapatrywanie się tem, że położenie polity lona io Kircjzów tłumi dzi 
czne wydaje im się zawsze być groźnem. Hr. Beust onosi, że powstanie Kirgizów stłumione wszęczie. 
oświadczył, że nic z tego nie cofa, co powiedział Kursa. Wiedeń 14 sierp. godzina. 12 minut 5. 
o nadziejach pokojowych, ale że utrzymanie poko- ļ5°% zjednoczony dług państwa —'—,-— 5% zjed. 
ju znacznie byłoby ułatwionem, gdyby niemiano dług państwa w srebrze ——.— Losy z roku 
żadnej wątpliwości pod względem uzbrojeń Au- 1860 101:10. — Akcye banku 770.— Akcye kre- 
stryi. Ze względu na pewne wyrażenie Sturma, 0- dytowe 30810. — Londyn —*—, Srebro 
świadczył kanclerz, że przypisywany cesarzowi Dukat —*—. — Lombardy 273-90. — Losy z roku 
Napoleonowi frazes: „nie sprzymierzam się z tru- 1864 123:80. — Akcye franko-austr. 145—, — 
pem,“ jest podstawiony. Ponieważ ministrowie za- Napoleony 9:94.— Akcye kol. gal. Kar. Ludwika 
wezwani zostali do N. Pana o 3ej popołudniu, prze-|267:25. — Akcye kol. Lwow. OCzerniow. 207.50.— 
to posiedzenie zamknięto. Akcye kol. północ. wschod. 176'50. — Akcye ban- 
ku związkow. (Vereinsbank) 182:—, — Akc. banku. 
jeneral. 79:50.— Renta w srebrze 72-—. — Akce. 
anglo-banku 401—. — Akc. kol. rządowej 412,—. 
Akce. banku budowy 7514.— Tramway 18950. — 
(usposobienie giełdy: mało ruchu w interesach.) 


W dniu jutrzejszym przypada rocznica napole- 
ońska, którą Cesarz Napoleon zwykł obchodzić 
przyjęciem powinszowań i odpowiedziami na mo- 
wy miane przy tej sposobności przez duchowień- 
stwo, ciała polityczne i dyplomacyę. Tym razem 
Cesarz będzie w obozie pod Chalons, i tam znaj- 


ODPOWIEDZIALNY REDAKTCR I WYDAWCA. 
Antoni Kłobukou'ski. 
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3 pow pacz w n 


Poczta z Rio Janeiro otrzymana w Londynie do- ` 


27 


ajsmutniejsze położenie zmusza mię tą 
drogą udać się do serc  litościwych, 
by raczyli przyjść mi w pomoc, gdyż 
będąe nietylko wiekięm przyciśniona, ale nadto 
postrądawszy wźrok,qzłożona chorobą artrytyczną, 
łóżka: opuścić nie mogę, a stojąc sama jedna na 
Świecie, bez opieki i funduszów, widzę się w 


przedsionku strasznej nędzy. Osoby: chcące się 


przekonać; o; prawdzie mego podania, niech się 
pofatyguja na ulicę Sgo Józefa pod L. 88 pier- 
wsze piętro. Wiezabitowska. 


zienniki obcokrajowe zamieściły 

w szpaltach swoich za autentyczną 

wiadomość, że ja przyczyniłem się 
do wykrycia Barbary Ubryk, nieszczęśli- 
wej zakonńicy w klasztorze Karmelitanek 
bosych na Wesołej pozostającej. Ponie- 
waż nie poczuwam się bynajmniej do ja- 
kiegokolwiek kroku w tej mierze, ze 
względu, że Żadaej styczności z klaszto- 
rem nie miałem, a nawet gdybym był 
wiedział o zaszłym wypadku, z powołania 
mego uczynilbym zadość uwiadomieniem 
tylko władzy duchownej. 

Protestuję więc każdemu wystąpieniu, 
bądź to ustaemu, bądź też dziennikar- 
skiemu i proszę o powtórzenie niniej- 
szego oświadczenia w kraju i za granicą. 


Kraków 12go Sierpnia 1869. 
(1412) X. K. Zygadlewicz. 


Szczucin 11go Sierpnia. 
nia 8 Sierpnia przed świtem, 
w folwarku Orczki, należącym 
do dóbr Szczucin, spostrzeżono ogień na 
jednym ze stogów siana, ustawionych w 
bliskości gumiennych zabudowań. Nieli- 
czna służba folwarczna ni: byłaby w mo- 
żności zapobiedz grożącemu całej majęt- 
ności niebezpieczeństwu; zawezwano więc 
natychmiast z sąsiednich wsi Maniowa i 
Borki włościan i wyrobników — i przy 
ich silnej pomocy tyle dokazano, że sto- 
jące obok w odleg!ości o jeden łokieć, je- 
den od drugiego stogi, jak również gu- 
mienne zabudowania z krescencyą oca- 
lone zostały. Po zupełnem ugaszeniu o- 
gnia, ekonomiczny rządzca widząc nad- 
spodziewany skutek gorliwej i przezornej 
pracy przybyłych na ratunek włościan, 
oświadczył się z gotowością wynagrodze- 
nia ich; lecz ludzie ci, pomimo swej nie 
zamożności, a niestórych i zupełnego u- 
bóstwa, wzbronili się przyjąć ofiarowaną 
im nagrodę, twierdząc, iż nic więcej nie 
uczynili nadto, do czego byli obowiązani, 

Właścicielka wspomnionych dóbr, oce- 
niająe ofiarę skutecznej pomocy, oraz 
moralną stronę bezinteresowności, okaza- 
nej w zrzeczeniu się przedłożenej nagro- 
dy, poczytuje sobie za przyjemny obo- 
wiązek, fakt ten podać do publicznej wia- 
domości i zarazem złożyć podziękowanie 
poczciwym mieszkańcom wsi Maniowa i 


Borki. (1468) 


Obwieszczenie. 
N. 1259. 


Ze strony Urzędu gminnego król, miasta 
Oświęcimia, czyni się publicznie wiado- 
mo, że na wydzierżawienie dochodu z 
Propinacyi miejskiej, na dalszy 
38-letni czas, t.j. 0d Igo Stycz- 
nia 1870, aż do ostatniego Gru- 
dnia 1773, publiczna lieyta- 
cya i rozprawa do otwierania 
ofert w dniu 25 Sierpnia 1S69 
o godz. 10:j przed południem 
l przedsięwziętą zostanie. 
Cena wywołania wynosi 5.692 złr. 13 
kr. w. a. — Wadyum 570 złr. w. a. 


Chęć licytowania mających, zaprasza | 
się na powyższy termin, z tem nadmie- |4 


nieniem, że pisemne według przepisu 


wystawione oferty na terminie, najdalej a 


do godziny Aej po południu do rąk Ko- 
misyi licytacyjnej oddane być muszą. 
Gdyby w razie powyższy termin bez- 


skutecznie minął, to będzie drugi na Zgo, |1 = 


a trzeci na 10go Września przeznaczony. 


Warunki licytacyjne mogą być każde- || s 


go czasu w zwykłych godzinach urzędo- 


wych w tutejszym Ekspedycie przejrzane. | PÓB 


Oświęcim dnia 4 Sierpnia 1869. 


Burmistrz miasta: 


(1464-1-2) 
Stowinski. 


Koncypient nemi egzaminami, pra- 


ktycznym, politycznym, i praktyką admi- 
nistracyjną, sądową, adwokacka i nota- 
ryalna, które ostatnie sam prowadził, p0- 
$śzukuje miejsca na prowineyi 
u adwokata lub notaryusza, oddejąc że 
jest żonatym, Korespondencye franko- 
wane: IF. F, w handlu P. Jana Kosza 
w Krakowie. (1401--2) 


Glówny Skład 


Kitu do zębów, 


Franciszka Bartoscha, 


utrzymuje w Krakowie Apteka „pod 


Słońcem* Dra Floryana Sawiczewskiego. 
i (1229-6-12) 


prawnik z teoretycz- | 


Qacionkami Drukarni „Czasu* 


Nakładem Juliusza Wildta 


w Krakowie, 
wyszły i we wszystkich Księgarniach są 
do nabycia następujące książki: 
z poglądem na sto- 


Uma Lubelska sunki zachodzące 


między Polską, Litwą i Rusią, od począt- 
ku powstania, aż/do zupełnego połączenia 
się na sejmie Lubelskim r. 1569, z załą- 
czeniem kopii nktów Unii Horodelskiej, tu- 
dzież herbów województw, księstw i ziem, 
składających dziedzictwo. ojców naszych, 
skreślił Wincenty Sarnecki, — złr. 1 

= dla. młodzi polskiej na pa- 
Upominek m py doi ta 
cy Unii Lubelskiej, napisał Władysław 
Belza. — Cena 50et. (1433-2 3) 


Na wieczną pamiatke! ZĘ 


Dobrze trafioay portret 


Barbary Ubryk, 


który w ramy wprawić można, sprzedaje po 20 
centów sztukę. 
(1411) EK. Aril, 
ulica Floryańska, naprzeciw Hotelu 
„pòd Białą Różą.“ 


Liebiega Extrakt mięsny 
z Południowej Ameryki 


(Fray Bentos) Londyńskiego. Towarzystwa 
Liebtgowskiego Eætraetu mięsnego. Wilka 
oszczędność w domowem gospodarstwie. 
Natychmiastowe przyrządzenie silnego rosołu, 
sporządzanie i ulepszanie zup, sosów, jarzyn. 
Wzmocnienie słabych: i chorych. 


Złoty medal na Wystaaie paryskiej 1867, 
i Wystawie w Havre 1868r. 


Tylko wtenczas prawdziwe, jeżeli słoik o- 

patrzony jest podpisem pp. profesorów ba- 

rona. /. Liebiga 1 Dra M. Pellenkofera. 

Ceny drobnej sprzedaży w całaj Austryi 

słoik 1 funt, ang. '⁄ f.an. '/, f.ang. '/s fian 
zir, 5.80 zły 3  złr.170 90 ct. 


Do nabycia w najpierwszych handlach i aptekach. 
Skład hurtowny u korespondentów Towarzystwa 
pp. Joseph Voigt et Comp. „zum Schwar- 
zen Hund,* Hoher Markt, 1, in Wien. — w iśra- 
kowie J. W. Waltera i p. E. Fuchsa. 

(15 9-26.) 


i 'ek. pa- 
a Prawdziwe tenio. 
$d wane, przez , Wydział 
medyczny. badane i Ja 
zr =" ko odpowiednie uzna- 
ne, tysiące razy wypróbowane i poświad 
| czone Arcanum do zupełnego wytępie- 
Vo nia Szczurów; Myszy domowych, polnych, 


\ Kretów, Karakonów itp. (wielokrotnie na- 

\ śladowane i sprzedąwane bywa) nięfałszo- 
/_ wane, sprzedają w Krakowie p. J. Jahn— 
/. w Tarnowie p. Wielogórski — wó Lwowie 


p- W.-Królikowski w Czerniowcach p. 
. Haas — w Przemyślu! pan F. Gaidecz- 
ka— w Rzeszowie p. J. Schaiter. — Cena 


1 dużego słoika 1 złr. 10 ct., małego 90 centów . 


BF Także pojedyncze porcye przesyłają się za 
pobraniem alóżydości pocztą. - MĘp”Taraże jest 
do nabycia z zaręczeniem prawdziwości słynne 
Mydło cytrynowe, prawdziwie radykalny 
środek przeciw odciskom, odmrożeniom. -- Cena 
1 słoika 50 centów. (402-1-) 


Precz z Siwizna! | 


Woda Pani Dorat 


11, rue de Caumartin à Paris. 

Użycie jednego flakonika Wody Dorat 
dostatecznym i nieomylnym jest środ- 
kiem na przywrócenie siwym włosom na- 
turalnego koloru Woda ta jest nieoce- 
nionym wynalazkiem: tania, nieszkodlwa, 
nie jest bynajmniej farbą; bardzo” skutecz- 
nie zapobiega wypadaniu włosów i le- 
czy wszelkiej natury ks naskórne. 

Dostać można w Krakowie w ap- 
tece p. I. Trauczyńskiego (pod firmą 
Brunona Miczyńskiego, we Lwowie 


w atp. Piotra Miko asza. (1312-4-) 


| 
| 


>. 


‘ 


Wyszczególnione medalem 
nagrody na paryzkiej wystawie %54 


: 


> 
u 


likowski, p. 
w Biały Kćlera apt: i J, Borgers. | 
„ Brodach p. Gomoliński, 
„ Brzeżan 8h p.B. Fadenhocht. 
„ Chodorowie p.:Z.'J. Krynicki. 
„ Csorniowcach pan J. Różański 


2 i p. Ign: Schnirch. 
< 


ŻE. twiotynie.p. A. Sadtlberger 


czowa 


zg wych, w szkrofułach i w słabości „Rachitis.* Leezy najzastarzalsze cierpienia podagryczne i, reumatyczne, równ 


<a 
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Głów ży Skład do rozsyłania Apteka „pod Bocianem* (zum Storch) w Wiedniu. 
Proszę zwrócić uwagę! Każde pudełk j ianye w Keidlicki i 3 ; 

I ierojącj ala Pirosha W odotan Gun rondi, opao fiat moje mantha opkzganą. 7 DTU POAR sa 

. Cena oryginalnego pudełka z instrukcyą używania 4 złr. 28 cent, wal. a. 
Proszki te uzyskały, przez awą nadzwyczajną w najrozmaitszych wypadkach udowodnioną skuteczność, nie-R 
zaprzeczenie pierwsze miejsce; 1 tysiące u nas. znajdujących się podziękowań, ze wszystkich części wielkiego Państw: 
Icesarskiego, dowodzą najszczegółowićj, że proszki tę przy ciągłych zatwardzeniach, nięstrawnościach i zgagach, ora 
iw kurczach, słabościach nórek, cierpieniach nerwów, biciach serca, przy 
zgraatycznych rwaniach członków, niemnićj przy skłonności do histeryi, hi;© 
najlepszym skatkiem używane były i dzielnemi się okazywały, 


jów Krakowie: p. apt. TF, Trauczyński (pod firmą B. Miczyński), p. M. Sawornicki, p. J. Jahn ip 
*Dr, Sawiczewski aptekarz— we Lwowie: pan Piotr Mikolasz, P: 


w Jarosławiu p, J. Rohm. 

„ Kaliszu p. 8. Hildebrand i p. 
J. Puchalski. 

„ Monasterzyskach p. Lipschiitz. 

„ Nowym-Sączu p. Kostorxiówi- 


z GE] 
CA MNE! 
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Gehciine Kranke und Gieschyiiehte duth durch Onanie keidènde, fiń- 
JE den Hilfe in dem Buche: 

; AA N « Mit 27 pathalog.anatom. Abbildungen. Preis 2 fl. — Wohl anf 

„bi Relaus Selbstbewahr UN(. keinem Gebiete werden Schwindeleten in so hohem Masse ge. 

trieben, dls auf dem der Geschlechtskrankkhetten. Diesen durch Aufstellung eines im allen Fallen 

wirksamen Heilverfahreńs ein Ende zu machen, ist der ;Zweck dieses Buches. Derselbe ist; auch 


vielfach erreicht, dean es wurden hiervon nicht weniger als 72 Aujlagon (ca 200.600 Expl.) ver- | stow 


breitet und verdanken demselben in den 4 letzten Jabren ailein 15.000. Personen. die Wieder- 
herstellung ihrer zeriitteten Gesundheit. Belege hierfür wurden allen Regierungen und Wohl, 


J/ahrtsbehórden in einer besonderen Denkschrtft vorgelegt. Verlag von G. Poenicke's Schul: mmt 


buchhandlung in Leipzig undi dort, sowie in jeder Buchhandlung zu bekommen: — in Cracan 
bei Ferd., Baumgardten. 


Zeugnis: Mit grósstem Vergnügen uni einem Dankesgefüble, das zu beschreiben ich keine Wor- 
dass keine Dankefiihle sich eines Menschen mehr bemiichtigen 


mehr kannte. P. T...., Aktuar in Regensburg, | 1246-6-) 


wird tą Büchern in ähnlichen Titel, die meistens Ausbeutvng der Kranken be- 
ZWeCKen. 


(ewarnt 


7 r 
Í i f 
l i 


Panu „JJ. G. P © Pp b; 
praktyczeaemu Lekarzówi zębów w Wiedniu, Stadt Bognergasse N. 2. 
Szendró Z5go Czerwca 1868. 


Szanowny Panie! 


Już od kilku lat używam pańskiej słynnie znanej Anatherynowej Wody jów bu ząco-chłodzących, szczególnie dla 
do ust z najlepszem: powodzeniem, jednak bywa ona tak często fałszowana | osób na wsi mieszkających. 


i maśladowana, że postanowiłem, aby mieć prawdziwy towar, bezpośrednio do 


Pana się udawać, i proszę o nadesłanie mi za pobraniem należytości pocztą | 70 centów. 


4 By Anatherynowej Wody do ust i 2 pudełka Proszku do zębów. 
on*wiając moją prośbę, piszę się z wysokiem poważaniem 
619:2-3) J 14, prong Q 2 Wy p 


sSsEKEELEAD Y 
tych artykułów, z powodu ich przedniości wszędzie znajdujących słuszne i zasłu- 
zone uznanie nawet í w Niemczech, Szwajcaryi, Turcyi, Anglii, Ameryce, Holan- 
dyi, we Włoszech, w Rosyi, wschodnich 1 żachodnich Ińdyach prawdziwych i świeżych: 
w Krakowie: p. W,Redyk apt. „pod Barankiem,* p. Siedlecki apt., Górecki, p. J. 
Jahn, p. L. Feintuch, p. J. Bartl, p. Ernest Stock-mar" apt) p. Dr i «pt. p. Sawiczewski. 
we Lwowie: aptDra chemii p. Zyttsa Zarzyckiego, p. Mikolasza apt., p. A. Berlinera 
apt., p. Ehrenbergera apt., p. Fr. Kleina wdowy, p. Bonif. Stillera p. Z. Ruckera. 


Także utrzymują takówą na Składzie: 
W Bełzie p. Hrymak, — w Biały p. Józef Koaus — w Bielsku p. Stanko apt. — w Bóbrce 
p. J. Zarnitz apt. — w Bochni p. Niedzielski i p..Konst. Solik, — w. Brodach p. Gomuliński apt. 
— w Brzeżanach p. Zminkowski apt.— w Buczaczu p. J, Czerkawski, p. Kerceli p. M. Lipschütz — 
w Chrzanowie p. B, Sporysz apt. — w Czerniowcach p. Rożański, p. Schnirch, p..Alth.i Syn i p. 
Jan Rintzinger — w' Dolinie p. Traunfallńer apt- — w Dobrómiłu p. A. Grotowski apt. - w Dro“ 
hobyczy p. Kleczkowski i p. Rosenheim — w: Dydowie.p. M. Koniecki — w Fryszraku p. N. Lo- 


we — w Grzybowie p. Muszyński — w Jaworowie p. L. Lachowicz api: -=:w Jarosławiu p;, 


Bogusz apt. — w Jazłoweu p. J. E. Wilczka apt. — w Kimpollung p. B. Sommer — w. Kołomyi 
p. Różański, i p. Sidorowicz apt.— w Krynicy p. M. Nitribitt aptek. — w Lutowiskach p. M. Ko- 
nicki — w Monasterzyskach pan Lipschiitz — w Nowym Targu p. Laur 
Kosterkiewiczowa wdowa = : Ostrawie p: C. Weber apt. — w Przeworsku p. x 
Janiszewski apt. — w Przemyślu pan Gaideczką i Syn, p. Machalski i pan Kozłowski — w 
dowcach p: K: Teichmann. i p. F. Zink apt. — ‘w Rozwadowie. p. Marecki — w Rzeszowie p. J. 
Scheiter i Syn — w Samborze p. p. Kriegseisen aptek., p. Riedl apt, p. A. Kramer i p. Rosen- 
heim— w Sanoku p. J Jeklicz i p; Rob. Barth 

Stanisławowie p. Ferd. Stecher apt. p. Ad. Beitl apt., i p. C. Kopacz — W 
p. Ed. Kornberger i J D,: Nussenblatt i Spółka — w Suczawie.p. x 
p. W. T. A. Wielogórski -- w Tarnopolu p. Morawetz, pan W. Stachiewicz i pan L. Karmin — 
w; Turce p. A, Czerniański — w Wadowicach p. Foltin — w Zaleszczykach p. Kodrębski — w 
Złoczowie p. O. Fadenhecht—w Zółkwi p. Krzyżanowski aptekarz- w Nowym Sączu p. I. Garan. 


P, 


praktyczny lekarz zębów i właściciel przywileju w Wiedniu, Stadt, Bognergasse N. 2. 


© Zmiana lokalu! 0 == 


N. L. SILBERSTEIN 


utrzymujący dotąd przy ulicy Grodzkiej pod L. 51 
Skład wyrobów złotych i Srebrnych, 
ma honor donieść Sznownej Publiczności, iż takowy z-dniem 15 bm. przeniósł 
do własnego domu narożnego W ulicę Grodzką p, E 102, 
naprzeciw Kawiarni p, Wintera. 
Dziękując Szanownej Publiczności za doznawane dotąd względy, polecam 
się jej i nadal; przyczem mam zaszczyt donieść, iż powiększywszy swój. 
Skład w znaczny zapas towarów, takowe sprzedaje po zniżonych cenach, 
jak również zekupuję i biorę w zamian po cenach najwyższych 
brylanty, perły, antyki, stare ztoto i srebro, 
"Zamówienia zamiejscowe za pobraniem pocztowem, uskuteczniam 
natychmiast. — Żądane przedmioty do wybóru, wysyłam również za za- 
'liczką pocztową. (1443-2-3) 
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posgowybolnch, uderzeniach krwi, reu 


Skład tego proszku utrzymują: (712 15-) 


C. Schubuth, p. F. W. ro- 
A. Berliner, p. Z. Rucker i pani eit wdowa. 

w Podgórzu p. S. Schlesinger. w Buczawie p. E. Botczat. 

n Przomyślu pp. F., Goidetschka "Tarnopolu p. A. Morawots. 
Tarnowie W.T. A. Wielogórski S99% 
Wadowicach p. Franc. Foltin. SO 
Zaleszczykach p. J. Kodrębski 
y Złoczowie p. O, Fadenhecht 
ółkwi p. Nablik. 


n 
LJ 
U 
wdowa, A 
n 


— w Nowym Saczu p |$ 
Świtalski apt. i pi 
Ra. JĄ 


ondryi: długo trwającćj, do wymiot, itp. $ : 


O ZE LA A ZO A DO 


| 
| 


| 
I 


te finde, theile ich Ihnen mit, dass ich mich nun als vollkommen genesen erachte. Neh- kładach we Lwowie, udzielała przez lat 6 w do- 
men Sie, edler Menschen freund und Retter, meinen aufrichtigsten Dank mit der Versicherung hin, "mach obywatelskich nauki języków: polskiego, 
kónnen, als die, welche mich in ' francuskiego i muzyki, którą posiada w wysokim! 

dem Augenblieke durchbringen, in welchem Ich das; Glück; habe, Ihnen anzeigen zu können, dass stopniu. Udziela i śpiewu. Zamieszkuje w Bochni 
ich mich wieder als Mann fühle, ein Gefiihl, dag während eines 6.jdhrigen Siechthums nicht przy Górnym Rynku, 
1 


| 
I 


Dr Ludwik v. Michnetz, kr. Lekarz obwodowy. Fabryka Wód burzących B. HOFFA 


— iw Serecie p. 1. Sommer i p. Dembniak — w |$ 
Stryju p. Batsch apt.. | gg 
E. Botezat apt. — w Tarnowie} i 


© założone i 


i s 5 | szych postadłości, wielkiego przemysłu kapitalistów i dąży w pierwszym rzęd 
SĘ | wykształcenia ducha jak najlepszego i wszechstronnie ludzkiego, łączy naukę 
zę chowaniem i ma na celu wykształcenie. zdrowo ciała i zupełne rozwinięcie 


j | zyalnych 1 szkoły realnej, wykładane są jako obowiązkowe przedmioty: Fran? 
j|1 angielski język, rysunki ż' historyą sztuki i estetyką, retoryka, encyklopedy* 
j|spodarcza i gospodarcza technologia, ekonomia: narodowa, buchhalterya i 
| wekslowe; jako dowolne przedmioty: Stenografie,! malarstwo, muzyka gimnast? 
| pływanie, fechtunek, jazda na koniu, taniec, A 


sób wyrabiania Wody Sodowej | 


uników nk. 


la gi W Zakładzie moit 
Propozycya ożenlenia się! [Szkoła realna. wóyswezo-na' 
Hrabia ze znakomitej familii, pokrewnio- kowym, jak w latach zeszłych, tak i m 
ny z najwyższemi domami, życzy „SObie | én Tok szkolny otwieram Kurs przygoto” 
z panienką się ożenić, która ze swojej stro- wawczy do szkoły wyższej realnej w ra" 
ny także dostateczny majątek posiada —|kowie go Września; o czem intere” 
Na to refiektujących uprasza się udać li-| gowane uwiadamiam strony, — Mieszka» 
nie do; pana Dra Raudnitz, Prater= przy ulicy Św, Jana pod L. 299. 
strusse, 44, w Wiedniu. (1465-1-3) (1403-1-3) Andrzej Józefczyk 


Ważne dla rodziców i Opiekunów. 


Osoba wykształcona -w pierwszorzędnych Za- 


psów. 
ch „doświad 
czeń najznakomitszych ` weterynarzy 
angielskich, wyrabia Franciszek 
Jan Kwizda w Kroneuburgw 
przeciw chorobom. psów, padaczeć; 
kurczom, tańcowi Wita, reumatyzmo* 
wii innym zwyczajnym chorobom 
psów. Najpewniejszy środek 
zapobiegawczy przeciw 
wściekliźnie. 
Q:na; pudełka 80 cent. 

Prawdziwe do nabycia w Krakowie 

u p. M. Jawornickiego 
w Rynku. (1087-10-13)9| 


w domu p. Perchal'a. 
(1383--3) 


Najtańszy i najłatwiejszy spo- 


w domu, za pomtcą nowo wyna- 


lezionych Syfonów. 
Sytony te zalecają się praktycznością 
swoją tak pod względem urządzenia, ja- 
ko też i taniości w przyrządzaniu napo- 


(1467-1-3) 
Cena Syfonu z przepisem użycia 3 złr. 


Proszki do jednorazowego napełnienia | 
Syfonu 8 cent, | 
| 


U wiadomienie. 


w Krakowie. „ych. 
Nieomylne i prędkie wytępienie | 
4 r LJ 
Szczurów i Myszy 
za pomocą ck. uprzywilejowanej. trudiź” | 
na Myszy i Szczury, w kształcie gwiet | 
Cena flaszeczki 50 cent. 
Takowej niefałszowanej dostać moż” 
w Krakowie u pana M. Jaor, 
|kiego, we Lwowie u pp. Konstantego 
| skierskiego, Adolfa Berlinera, Zi gmuk 
Rukera i Piotra Mikolasza; w 0 
pp. 7. A. Wielogórski i H. Koy. (18087! 
STER: "REN OWCA RY 


Rzadko sic zdarzy, aby 
który preparat 


na tak wszechstronny mógł 
posłażyć użytek, 
jak preparaty Hoffa. 


(patrz: „Allgemeine Wr. Medic. Ztg.“ Jahrg, ` 
1869, Nr. 24, stronnica 203), 


6 | 


Do głównego Składu nadwornego ' 
Jliweranta Joh. Hoff, w Wiedniu, 
y Kiirntnerring Nr. 11. 
Zamek.Promontor (bei Ofen) 14 go 
czerwca 1869. — Racz mi. pan na'ie- 
słać 28 flaszek pańskiego znaąkomi- 
tego piwa zdrowia z extraktu słodo- 


wego. -Gabriella v- Graffenried 
urodz. Freiia Barco 
Devećser 4 czerwca 1869.— Z po- 
| lecenia lekarza upraszam o nadesła- 
nie Bonbonków słodowych na piersi. 
Franz Urbas. 
nadporucznik 27 pułku piechoty. 
Linz i Wiedeń (Wieden, Fawo- 
| ritenstrase Ne. 8) 15 stycznia 1869 
u (wyjątek) — Zapadłem na płuca, 
H która to słabość objawiać się zaczę- 
| ła przez kasz:l chroniczny, opusz- 
ctzono mnie zupełnie, gdyż żaden 
"środek nie przynósił skutku. dopie- 
"ro pańskie fabrykaty słodowe, t. j. 
| „Malz-Extract Gesundheits-bieri Malz 
Extract-Bonbons* przyniosły mi.ra- 
j tunek, — Pańskiemu nieporównane- 
mu proszkowi z czokalady słodowej, 
zawdzięczam poprzednio uratowanie 
życia mèzo słabowitego dziecięcia ; 
teraz "mnie pańskie fibrykaty słodo- 
we powróciły zdrowie; teraz juz nie 
potrafiłbym się obejść bez- nich. 
Karol Feldbacher .nżynier cy- 
© wilny, wspólnik i reprezentant fabryki ce- 
i mentu, ete. ete. 
Loeben 14 marca 1869, — Proszę o 
j. łaskawe nadesłanie prawdziwie zbaw= 
| czej słodowej bzokolady zdrowia i` 
i słodowych bonbonków na piersi, 
Józefa Mascher żona fabr; kanta- 
ko m Jedynie prawdziwe i dosko- 
| nałe HOFF'A Lalz-Extract-Gesuńnd- 
M heits-Bier, jak również Malz-Gesund- 
| beit-Chocolade i Malz-Fxtract-Bon* 
| bons, dostać można u. Jana Hoffa; 
Kirtnerring Nr, 11, lub w Krakowie. 
| w handlu Jakóba Goldwasse- 
| ra na Stradomiu w. domu p. Dei- 
chesa, (1442-1-) 
j -Na etykiecie znajduje się własno- 
ręczny podpis: JOH. HOFF. 


b»twiej mówić ani- 
~ żeli go 
Pierwszy i największy 


Skład fa- bryczny 


OBUWIA własnego wyrobu 
EMANUELA STERNA w WIEDNIU 
Stadt Mariengesse Nr. 2, 
zaleca ogromny wybór:naj gustowniejszych 
wytwornie a szczególnie trwale wykon 
nych towarów, z najrozmaitszego matery*. i 
i gatunków, skór po następujących z 

wiająco niskich cenach. 


kamaszki męzkie (85319) 

kozłowe i cielęce: złr. 4.50, 5, 5.50, 6. 
». obsadz. skórką rękaw. zir, 5. 5.50, '" 
— p kołkami śrubami, kapami z poczwo!” 
podesz. złr. 6:50, 7'50 8. — z ros. lakier" 
gładkie obsadzane, złr. 5, 5-50, 6, 7, 7*50.— 
z salonowego lakieru złr. 5, 5:50, 6, 650: 
dto- obs. kol. skórą, złr. 6, 6.50, 7, 1.50. 
Kamaszki sukienne i pilśniowe dla cierpi?” 

cych na nogi złr. 4-50, 550, 6, 6'50, ?. 
Cielęce z 2ną podesz. nieprzem. zł. 6, 6-50; * 
Buty wysokie jucht. i ciel. złr. 8-50. 9, 10, a. 


Rkamaszki dla chłopców: 
matowe; cielęce, złr. 2:20. 2:60, 3, 3:50. 
B KMamaszki damskie : 

prunellowe, aksamitne z obcasikami, 24” 

1.60, 2:10, 2:50, 280, 3, 3:30, '3-50, 4:7 
(now. | kształ złr. 3:50, 4, 4:50, 5, 6. z gi” 
mami; zły. 2:50, 2:80, 3, 3:30, 3:80, 4:50 I 

ze skóry matowej, kozłowej, glane., Cie 
P z pół-podesz. złr. 3, 3-50, 3-80, % 
„dto - z najlep. gat. zł. 4:50, 5, 5-50, & 
nieprzemakalne skórzane, sukienne, pilśnio” 
„we, z podw. przyśrub. lipskiemi podesz** 
zir. 4, 450, 5, 5-50, 6, 6-50, 7-50, Ś 
'Riamaszki dla dzieci: 
aksam., prunell., skórkowe, 90 et. do 350: 

Mamaszki dla dziewcząt: 

aksamitne, skórkowę i 'pruneiowe złr: h 
04. 250, 280, 3, 3:50, 3-80, 4. 
Wielki Sktad Kamaszków damskich z 0 
casikami kork, odżłr. 5 do 6.50 - obok wi 
niewymienionych gatuńków ze sukna, fut 
jedwabiu, atłasu, itp.. zawsze w zapasie. 
Cenniki na żądanie przesyłamy darm; 
EG" Zamówienia wćdłeg miary ł napraw? 
będą najszybciej wykonywane. Polecenia %% 
miejsrowe wypełniają się za pobraniem PO 
cztą. Kupujący hurtownie otrzymują zniźk? 


o bócie; 
Zrobić. 


LL U mi A WE T Æ aw 
wyższy Zakład naukowo- wychowawczy 
zawierający Gimnazyum realne, Wyższe, i wyższą Szkołę realo” 


prówadójić przez Dawidowskiego, Profesora i Dyrektora w Ô gó 
d ten ma szczególnie na oku stosunki i potrzeby szlachty, właścicieli "W 


6 
te gł 
Prócz przedmiotów nauki gý 


A 


pr 


Zak ła 


tem więcej wychowanie i wykształcenie ducha. 


Plan nauk jest tak urządzony, że przejście do publicznego Zakładu ido sd; 
szych szkół, może nastąpić bez przeszkody, Szczegółowe Prógrama (zawie p” 
plan nauki, zasady, od których się w wychowaniu nie odstępuje, porządek r 
wy, warunki przyjęcia) przesyłają się ną; żądanie bezpłatnie. 5) 

(14452 76 


Listy pod adresem: 
F. Dawidowsky, Erichungs- und Unterrichts-Anstalt N. 537 in 67 


RPA Emmela Założot” 
'sss | Zakład leczniczy wodą | = 
połaczony 


ze Szwedzką gimnastyką lecząca. 
(Przyjmowanie chorych cały rok) 
w Kaltenieutgeben, Stacya kolei połudn. Liesing, w bliskości wie 


ł . . . . . w 

‘Zaleca się do. przyjmowania kuracyi wszelkiego rodzaju, jako to: cierpienia żołądka; braży 
cha, skóry, tycia, zmięszania krwi, zdenerwowania, skutków zażywania. merkuryuszuw cy" 
reumatyzmu, syfilis, osłabienia płciowego, rozdrażnienia krzyża pacierzowego, impoten go. 
dobrowolnego kulenia, osłabienią muszkułów, porażenia, skrz Piia stosu pacierZo wijl 
~ E Zaklad ten znajduje się w zachwycającej górzystej okolicy, posiada dos igi” 
źródła wódy, komunikacyę telegraficzną i wszelkię przyjemności, Bliższe szczególy 46,07 


lają się albo bezpośrednio pisemnie, lab ustnie i / 
|kab e od godziny 12 do zej, f e T eAU e Nanhan Zollerge2? (1528 Hi 


E. Emmel, 


dnit 


właściciel Zakładu i przewodniczący tee Z 


e. „m A reik 
a "Rmądze« Drikusni Jóżey Łakociński © 


